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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 


Wszystkie ogłoszenia obliczają” 
się nonparelem (drobn. pism, 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 254 droż 

Fentazyjne i firm zayran. o 50% s 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admis 

nistracji o 10 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowłą* 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia. 

Za terminowy druk oyłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


= Nekrologi g 
ea zwyczajne „ 40 
za drobne za jeden wyraz „ 10 


Redakcja przyjmuje interesantów od !—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


elekcja 1 Tiministracja: Warecka 7. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


Konto czekowe P. 40. la 175. 


Oszczędność. 


Do rzemiosła każdego ministra skarbu 
należy — zalecać jaknajgoręcej oszczęd- 
ność w wydatkach. -Wprawdzie ministro- 
wie skarbu najbardziej przestrzegają tej 
enoty u swoich kolegów, na swoich śmie- 
ciach mniej ją praktykujac. Ale któżby nie 
uznał cnoty oszczędności przy każdym sta- 
nie pogody państwowej, a tembardziej pod- 
czas obecnej fatalnej niepogody?i To też 
programem oszczędności chciał się wkupić 
w laski społeczeństwa niedoszły premier p. 
Głąbiński — wkupuje się obecny podskar: 
bi p. Michalski. I każdy minister. skarbu 
na ich miejscu nie omieszkałby zarzucić na 
Sejm tej wędki. 

Oszczędność jest komunałem, który 
każdy ma na ustach. Nie o to więc chodzi. 
Chodzi 0 to, jaka oszczędność, na czem, co 
ma być probierzem tej oszczędności, C0 
trzeba izać za wydatki zbyteczne. 

Bezmyślne  przejeżdżanie się po bu- 
dżecie z czerwonym ołówkiem w ręku, szar- 
panie budżetów poszczęgólnych działów na 
chybił trafit, odgryzanie tu miljona, tam 
stu tysięcy, macosze traktowanie całych 
wielkich dziedzin życia — nie jest oszczę- 
dnościa, nie jest leczeniem < budżetu, > ale 
konowa!stwem. 

Państwo nowoczesne ma czynności 
wielorakie i nader rozgałęzione — i wydat- 
ki jego musza być olbrzymie. Na to niema 
rady. I p. Michalski, stawiajac zasadę, że 
państwo polskie, jako państwo młode, byt 
swój dopiero rozpoczynające. musi jaknaj- 
bardziej zwęzić swoje czynności, wykony- 
wać tylko to, co jest absolutnie niezbęd- 
nem — postawił zasadę złą, falszywą i szko- 
dliwa. 

a Państwo REA może być. w najtru- 
dniejszem położeniu — ale niewolno mu 
rzestać być ani ma chwilę państwem 
ulturalnem, państwem nowoczesnych 
w, ale i nowoczesnych obowiąz- 
ków. Państwo polskie nie może 
przestać na roli żołnierza. policjanta i sę- 
dziego. pozostawiając wszystko inne „ini- 
cjatywie prywatnej“... Państwo polskie, 
sprowadzone do swoich najprostszych czyn- 
ności, państwo polskie, któreby nie ponosi- 
ło wydatków na oświalę i kulturę, na zada- 
nia i instytucje polityki społecznej, które- 
by kołeje żelszne, pocztę, telegraf trakto- 
wało jedynie jako źródło dochodn, któreby 
wyrzekło sie czynności państwa nowoczes- 
nego —- byłoby państwem barbarzyńskiem 
i nie mogłoby się ostać. A że jest pań- 
stwem byt swój rozpoczynającem, nie 
zmniejsza to wcale jego zadań i obowiąz- 
ków. * Przeciwnie — powiększa je. 

P. Michalski z lubością mówił o ogra- 
niczeniu do minimum iłości samochodów 
rządowych. Ależ owszem — niech zmniej- 
sza! - Takich oszczędności w budżecie na- 
szym można przeprowadzić dużo. Niektó- 
re z nich nie będą nawet miały poważniej- 
szego znaczenia budżetowego — ale poża- 
dane sa przedewszystkiem względów 
moralnych, aby odjąć gospodarce państwo- 
wej charakter nieładu i niechlujstwa. 
Wszelkie synekury, wszelkie posady, two- 


y 


nama Pen sprawa lekarki Frevmanonwtej, 
pozbawocj miesenia przez jakiegos przed- 
siębiorcę budowlanego z Łodzi. Pan ten, pra- 
gnacy rtozyce1z5 é Mój imteres "w Warszawie, 
cieszył sie niezwykiem , płopanciem u wiladź, 
skoro dta- wetwiemia mu iarałnego procederu 
pozbawiły lekarke (mamy przecież — nadmiar 
medyków w Pelsce) możności praktykowania. 
Gdy po kiiku miesiącach udalo się p. Frey- 


* 


rzone umyślnie dla: osób  protegowanych, 
powinny być skasowane, we wszystkich 
kryjówkach  biurokratycznych należy cd», 
szukać leniuchów, darmozjadów i złodzie- 
jów i wypędzić, administrację należy upro- 
Ścić it, d. i t. d 

Tak, oszezędności należy czynić, ' ale 
nie na to, aby pogarszać gospodarkę pań- 
stwową. Oszczędności, uwsteczniające go- 
spodarkę państwową, drogo by nas koszto- 
wały! 

Obecnie, jak czytelnikom wiadomo, wy- 
czerpane są kredyty na budowle rzędowe. 
| Cóż, czy może tych budowli zaniechać, a 
| więc zmarnować dotychczasowe roboty. po- 
zbawić ludzi pracy, głód mieszkaniowy jesz- 
cze spotęgować? Byłaby to najsmutniej- 
sza, najmniej oszczędna oszczędność, jaką 
| sobie wyobrazić można. 

A, niestety, w takich właśnie oszczęd- 
nościach lubuja się nasi pp. ministrowie 
burżuazyjni i chłopscy. Oszczędzają w kie- 
runku najmniejszego oporu, w kierunku 
najpilniejszych kulturalnych i społecznych 
potrzeb kraju! Jakżeż wygląda nasz bu- 
dżet oświatowy, jak wygladają wydatki rzą- 
dowie na cele polityki społecznej, na cele 
istotnie produkcyjne?! Jakiż to bolesny 
obraz! Ale na tem właśnie burżuazja naj- 
bardziej chce oszczędzać! 

Bo przy tej sposobności, przy tym o- 
gniu oszczędności w. wydatkath — burżu- 
azja i obszarnictwo chce upiec swoją pie- 
czeń klasową. Ip. Michalski — świadomie 
czy bezwiednie — służy jej tutaj swoim pro- 
gramem. P. Michalski chce np. sprówa- 
dzić liczbę ministerjów do minimum. Nie 
będziemy się spierali w tej sprawie, o ile 
chodzi o czysto techniczne ząrządzenia, np. 
o to, czy Min. poczty należałoby połączyć ź 
Min. kolei żelaznych. Ale p. Michalskie- 
mu chodzi przy tej sposobności o interes 
klasowy. Przedewszystkiem chodzi mu © 
zniesienie Mim. Pracy! Jak wiadomo, bur- 
żuazja od samego początku intrygowała w 
tym kierunku. Ale dotychczas jej się to 
nie udawało. Teraz „inteligencki* Rząd p. 
Ponikowskiego ma się stać grabarzem Min. 
Pracy! Ponieważ w Sejmie p. Michalski 
mógłby napotkać trudności, przeto doma- 
ga się ogólnego pełnomocnictwa dla zno- 
szenia ministerjów! f 

Nie potrzebujemy  tłómaczyć, jakim 
skandalem społeczno - politycznym byłoby 
zniesienie Min. Pracy! "Wiemy, że w Rza- 
dzie burżuazyjnym Min. Pracy musi być 
tworem bardzo niedoskonałym. Ale znie- 
sienie tego Min. oznaczałoby pozbawienie 
Rządu wszelkiego charakteru społecznego, 
byłoby świadectwem, że kapitał w Rządzie 
nie znosi nawet najsłabszej przeciwwagi! 
Nie potrzebujemy dodawać, jakby się to od- 
biło na opinii Państwa polskiego w robot- 
niczych i demokratycznych kołach Europy! 

Oszczędność, stosowaria bez ukrytych 
myśli, oszczędność, jako środek poprawy 
gospodarki państwowej — może być ` le- 
kiem. Oszczedność w imię podstępnych ce- 
lów polityki klas posiadających jest truci- 
zną. 
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` Z naszych urzędów. 


| man, przy pomocy ministenjum zdinowiia, 2y 
| skać oslalieczną decyzję ministra spraw wier 
wiiętrznych zwiracającą jej lokal, przekonała 
się, że istnieje zaczna odległość między usta- 


mi a brzegami puham Minister spraw  we- 
-wnętrzntych polecił telefonicznie  wistrzymać 


wykonaniie swej ostatecznej decyzji. 
Tego już było zą dużo. Cierpliwość pani 


| F. wyczenpała się, zwnóciła się o spławiędli- 
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iwer poiedyścy w Waasi 20 mm pinji 20 m. 


włość do sądu. Wtedy to okazało się, że to nie | 
minister, lecz. wyższy. wzędhiik, ip Stefan Se- 
fenowicz cofnał iw jego imieniu, bez jego wie- 
dzy nakaz zwwacający p. F. mieszkanie, bo 
sprawa wydawała mu się niejasną (nam wy- 
daje się. tu co junego niejasne). 

W Kiańżdem, nawet najmarniejszem biurze 
handlowem; pracownik, który bez wiedzy. Sze- 
fa zmienia jego wyraźne rozporządzenie, Wszy- 
stko jedno; czy. przedstawia się «no jasno, czy 
niejasno. w jego łepetymie, wyleciałby natych- 
miast bez żadnego odezkodowania. Na dnogę 
danioby mu takie „chlubne* świadectwo, że 
mie mógłby z niem nigdzie otrzymać posady. 

Ale Pańsiwo Polskie mie bawi się w po” 
qobne przesądy. Pam Sefeydawicz nietylko mie 
wyleciał z urzędu i nie dostał nagany, lecz, jak 
czytamy w „Monitorze Polskim” z din. 26:g0 
września, awansowano go na naczelnika Wy- 
dzatu. Widocznie dia osób mających piecy, 
najlepsza droga dlo awansu prowadzi przez sa- 


bolidwaniie rozporządzeń zwi! 


kJ 
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Niemasz proroka we własnym kiraju, tak 
się mógł uskarżać p. Manjan. Klott de Heiden- 
feld, z taski nie tyle bóskiej, co z protekcji p 
Pepiłowskiego — główny inspektor pracy. Nie 
chciano ocenić jego aktii, obnitłającej zarobki 
robolfniików rolnych ć tyłu innych pięknych po- 
czymań. Nz 
Lew uznanie est mierychliwe, ale spra- 
wiedliwe. Doczekał go się i pan Kłott. Jedino 
z jego rowpomądzeń radca prawny minister 
jum opatrzył następującą rezolucją: 

„Jest to tak krzyczące bezprawie, że | 
nie może go mawet usprawiedliwić fakt ma- 
łeżonia głównego inspelktoma pracy ido Rady 
Naczelnej. stronnictwa „Piasta, 2 

+ 

$ x£ 
Brataltek ormiańskiego ancybiskupa, p. 
Jerzy: Teodorowicz, był twrzędnikiem Urzędu 


IW dniach 8 -— 10 paździenika b. r. od- | 
będzie się w Warszawie, w łokali własnym 
przy ul. Leszno 142 (magazyny) zjazd pełnomo- 
oników Centr. Związku Spółdzielni kiol., wiel- 
kiej kiolejarskiej organizacji gospodarczej, li 
czącej dziś już —— mimo 2 lelmiego dopicre 
swego istn'enia — 182 spółdzielni z 140 ły- 
siącami udziałowców. 

Historja powstania tego Związku, histonja 
jego prac i walk z najnozmaitszemi przeć wioń:- 
stwami, to chwalebne dla kolejarzy polsisch 
świadleciwo, czego dokonać potrafi, wśród tak 
nawet anormalnych jak nasze warunków, sila 
wola, zapał i wytrwałość. 
Największa w kraju organizacja gospodar- 
cza, t. j. Zwiazek Polsk. Stow. Spoż. liczy 
wprawdzie członków 2 razy więcej (276% ty- 
sięcy), ale też Związek ten istnieje przeszło 
lat 10 i członików swych rekrutuje z różnych 
warstw społecznych; natomiast ©. Z. S. K. po 
wstawał w.warunkach  jalsnajgorszych. bo 
właśnie w czasie wywołanego woiną cha sn 
gospodarczego i administracyjnego, mie mial 
więc tak spokojnych i normalnych waruników 
swego rozwoju, jak spółdzielnie przed wojną 
zakładane. Mimo to ogarnął olbrzymią więk- 
szość, bo % kolejarzy. 

Historja powołania C. Z. S. K. sięga gw- 
dnia 1918 r. Odbywający się wówczas w War- 
szawie, wszechpolski zjazd kolejarzy powołując 
do życia Centr. Związek Zawodowy (Z. Z. K.) 
polecił jego Wydziałowi Wyk. poczynić kiroki 
celem założenia również jednej na całe pań- 
stwo centralnej organizacji gospodarczej koie- 


Jamzy. 

(Wykonywniąc ię uchwałę (W. W. Z Z. K. 
zaraz na wiosnę 1919 r. przystąp? do opracor 
wania statutów tej organizacj, delegując do 
tych prac członka swego, Kol. Józ. Grylow- 
skiego. : 


Kasa czynna od ii do 2. 


Gra Sr+hrt 
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Rachunki płatne w środy. 


emigracyjnego, à miał ry swej pieczy obóz dla 
emigrantów w Gdańsku. Że zaś nyjał wschodni 
temperament, a wychowanie ctrzymał w kar 
walerji austrjackiej, więc wywiązywał się bez 
zarzutu ze swych obowiązków, szczególniej W 
dziedzinie... bliskich stczumkójw: z emigranika- 
mi W ikońcn się jednak urwało i p. Teodoro- 
wiicz” wywokiem sądu dyseyplinanaego zasiał 
wyuzucony ze slużby państwiówej. Akita miały 
pójść do puokuratora, ale wątpić mie należy, 
że mu włosek z głowy nie spadnie, Niedanmo 
jest się bratankiem arcybiskupa... 


+ 
** 


W ministerium pracy i opieki, społecznej 
pracuje niejaki pan Staniskiw Senderowski: 
Jak głosi tama, przyłapano go latem roku ze 
złego ma bandlu z szoferami oponami Samo- 
chodowemi, Spisano nawet protokul, który je- 


dnak „zaginąt”. Później mianowano gp. S. in- 


spektonem maszyn, czyli innemi słowy poga 
niaczem maszynistek 

Pvganiał tedy p. S. maszynóstki, ale mie- 
tylko pogania!. Jak przystało na dobrego par 
stucha, poznał on swoże owieczki: hande prze- 
śladowaf, a lagodiie. polubił... 

Dowiedział się o tem minister Darowski 
i bategoryczujenakazał ussmaćgo że zwiierzch- 
nictwa nad maszynami. Już wyznaczono nawet 
nowego inispeklłuna, który miał następnego 
dnia objąć urzędowanie. Zreęgdła mina pana S. 
i jego wtysokopustawionych przyjeciół, ale już 
nazajułrz rozpromi 'gn'ała zmowa blaskiem nad- 
ziemskim. Po ministerjum rozeszła się pogło- 
ska, że minister Darowski w rwizzku e zama- 
chem [p Mchalskiego na ośmiogodzinny dzień 
pracy, podał się do dymisji. P. S. i jego pro- 
tektowowte shardzieli. Cóż dla nich znaczą 0z- 


prządzenia nimstra, który jutro może nie bę: ' 


dzie! Mimo więc wyraźaego rozporządzenia, 
p. Senderowski dalej „urzęduje”. ji 
rE a 


jego prace: — 


Wywołane wojną stosumki narznciły je- 
dnak Związkowi spółdzielczemu formę, która 
ani nie przyczyniła się do jego spo'stości «m 
też nie odpowiadała ściśle zadaniom spółdzie] 
czym. Związek nie mógł uddać się spokojm € 
właściwej swej pracy, musał bowiem myśleć 
o aprowizacji kolejarzy, która znajdowała się 
w stanie zupełnie chaotycznym. W. tym też ce- 
lm xlbok Cenirali musiano pobworzyć Związki 
okręgowe, mające za zadanie troszczyć się © 
apnowizację kolejarzy w poszczególnych dyrek- 
cjach i przejąć tę aprowzację od dyrekcyjnych 
Wydziałów aprowizacyjnych, względnie grup 
gospodarczych. 

W lece 1919 r. odbył sę pierwszy zjazd 
organ 'zacyjny ©. Z. S. K., na którjm wybrano 
organy kierownicze Związku; prezesem zarzą- 
du obrany został kol. Grylowski Józeł, kierc- 


został kol. Kamiński Józet., ch 
W jesieni tego samego noku przejął Zwią- 
zek od rzadu rozdział kontyngentu między. Ko- 
dejarzy. 1- dziwna rzecz! Jakkolwiek Zwiąc 
zek podejmując się ciężkiego a n'ewdzięcznega 
zadania żywienia przeszło 700.000 osób (ks le- 
jarzy wraz a rodzinami), wyśw'adezeł przez to 
kolejnictwa i rządowi wielką przysługę, rząd 
ogarnięty dz woa ślepoią, mietylko nie po- 
spieszył Związkowi z pomocą, ale wręcz *d- 
rzucał wszelkie żądania Związku © kredyty na 
aprowizację kolejarzy, tak że Związek musi 
odrazu zadłużać się w państw. urzędzie zbożu” 
wym. sie 
U samego wstępu swej działalności mał 
„więc C: Z. S. K. różne do zwalczania przeci- 
wieństwa. « Przedewszystkiem toczyć musiał z 
rządem walkę o załegalizowanie swych statu- 
tów, następnie walczyć o zdobycie dla koleja- 
rzy żywności. którą rząd — mieodpowiedziali 
bezpośrednio przed kolejarzami, lecz schowany 


a ea działu gospodarczego  (hendloweg3) ` 
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za kooperatywy — wydziełał dak skapo, Że 2 
końcem r. 1920 winien był kolejarzom 1927 
wagonów artykułów kontyugentowych. Ponsi- 
fo musiał walczyć już Z początku z brakiem 

Cały kapitał obrotowy, jakim C. Z. S K. 
rozporządzał w Icio 1919 T., wydosit 2000 (dwa 
tysiące!) mk. udziału ziożenęgo przez Okręg 
lwowski; z tą sumą rozpoczynał Związek swą 
działalność gospodarczą. j 

A jak się przedstawiały kapiłaty z porząt 
kiem r. 1920? Udziały członków wynosiły 
2600 mk., inne fundusze 339.240 mik., kapitały 
cudze około 200.000 mik. 

Rozpocząwszy.z takim funduszem rok ópe- 
racyjny, Zarząd Centralnego Związku miał wy- 
żywić 700.000 osób. 

Cała pomoc dla ©. Z. S. K. to był kredyt, 
którego Państwowy Urząd zbożowy thusiał 
przecież udzielać, bo. n'edostarczenie kolieja- 


mom zbdża znaczyć mogło tyle, co zatrzyma- 


nie ruchu kolejowego. 
Centr. splacat jednak w rachunkach bieżących: 
Lecz i tu miał trudności (wymikające przede- 
wszystkiem również z chaotycznych —stosun= 
ków gospodarczych), gdyż spółdzielnie i Zw'ąz- 
ki okręgowe, zamiast pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży zboża, odzyłać natychmiast do Cer- 
trali, obracały je na dorywczy skup żywniości 
i inne operacje handlowe ma własną rękę. 
Doszło do tego, że spółdzielnie i okręgi winne 


były Centrali z końcem r. 1920 sumę 200.m:l-. 


jonów marek. 

- A jednak mimo wszystkich przeciwieńs'w, 
naszkicowan$ch przez tas całkiem pobieżnie, 
C. Z. 8. K.” rozpocząwszy  śwą działalność z 
kwotą 2000 mk. w r. 1919, zamyka mok 1920 
obrotem w wysokości 759% m:lj. mk, tudzież 
nadwyżką czystą w sumie 12 mil. mk. 

Koz. 


Robotnicy popierajcie 
IA swoje pismo codzienńe. 


k 
|, ROBOTNIK“, piątek, 7 października 1921 r. 
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Wycieczka - windą, . 


Przetl zmierzchem, nałożywszy palto i ka- 
| | pelusz, 

pelen wytłómaczonych nawskroś niepo- 

i kojów, 

jak w 

l fotelu, 

i słucham szmerów lińy w ruchomym po- 


siadam sobie na ławce w windzie, 


Naciskam w ścianie guzik i z siódmego pię- 
tra 


wyjeżdżam w świat z zawrotną szybkością 


ekspresu, 
pędzącego po wielkich Europy centrach — 
wśród zgrzytu lin stalowych i stukotu rel- 


Wyglądając okienkiem od czasu do' czasu, 
gonię blaski słoneczne, gasnące wśród 


i pięter, 
i jade — 00 za rozkosz — jadę pierwszą 
klasą, 
jak wiersze niewiadomo kiedy rozpoczęte. 
Upajam się tym pędem na dół i do góry — 
do tych gwiazd i do tamtych, odbitych w 
rynsztokach, 


które bliżej nieznany uwiódł meteoryt, 

i jadę, spoglądając na gwiazdy z wysoka, 

Dalej, dalej i dalej — na spotkanie planet, 

naprzekór zgrzytom liny — po nieznanych 

3 piętrach, 

pędzę, jak po bezdrożach auto szalone, 

w kapeluszu na bakier i w kawowych ge- 
trach. 


Wreszcie, kiedy mrok wyjrzy z poza nieb 


namiotu, 
zatrzymuję wbrew windę na najbliższem 
piętrze, 


i idę na ulice pod rękę z tęsknotą, 
która dzisiaj jest bledszą i óczy ma większe. 


Edward Kozikowski 
(Z teki „Czartaka'). 


„_ llmowy a 


W. dnia 4 październiika w. minisiierjum 


Głównej Komisji Polubownej, która miała 


komisji, p. Rusinka, uregulować sprawę wyma- 
grodzevia gotówkowego dla . robotników 
„dtiówikowych”. 


<- Nadzwyczajna Ktmósja Riozjemcza „w skia- 
dzie przedstawucieli trzech. ministerjów, usta- 
- tajac umowy dla wszystkich kategocji nobożni- 
(| ków rolnych, wynagrodzenia „dniówki* nie 
| załatwiła, przekazując tę maźną sprawę po- 
wiatowym komisjom Roczjemczym. 
|. Oczywiście był to błąd wjprost szałony. 
Zawarte w powiatach umowy dla „dniówek” 
są bardzo różabrodne, a na treść ich nie 'wpły- 
waly warunki gospodameze, lecz różne wzeczy 
D : atanowisko i zochowanie się im- 
= spektora pracy, eila jednej lub drugiej strony, 
|. mmiększa lub mniejsza umiejętność w stawianiu 
żądań i wniosków — dgrywały tu decydującą 
rolę Pomijdmy już fakt niskiego wynagrodze- 


KIE 2 
A 


KOALA: SIŁĘ 


o (8 „SIEDMJU LEGEND‘). 
PROZĘ Przełożył Altred Dom. 


Unikaj poutałego obeowania x je dmą 
nilęwiastą; w ogólności lepiej całą tę płeć 


||. Na począfiku ósmego stulecia żył w Alek- 
| wamdnji, kraju egipskim, pewien cudak-mnr:ch 
| imieniem (Witalis, który włożył na się szeze- 
_ gólme to zadanie, aby zgubione dusze kobiece 
- wywabić ze ścieżki grzechu i znów je ku cio- 
|. «ie poprowadzić. Wszelako droga, którą / *:ę 
kef tem udawał, była tak ośobłiwa, a miłości- 
|. «bwa, ba! namiętność, z jaką bez ustanku do 
ælu swego zmierzał, połączona była z tak n'e- 
| isłychanem zaparciem się siebie ; udawańiem. 
| łe już chyba nie podobnego nie zdarzyło się 
| o raz drugi na świecie. 
(0 BMporządził dokładny spis wszystkich 3- 
ŻA  mierządmc na ładniutkim owitku penga- 
mino m, i skoro tylko w miescie lub jego o- 
| fkolicy odkrył nową jaką ;sztukę zwierzyny, tto- 
fował na nim miezwłocznie imię i adres, tak, 
| ik najgors' synkowie pałrycjuszów aleksan- 
| dryjskich nie byliby mogli znaleźć lepszego 
| przewodnika, niż ten zabiegliwy Witalis, gdy” 
| by om chciał był wylkniąć sobie cel mniej 
| gwely. Tymczasem mnich wśród chytrej żar- 
| obliwej gawędki wyłudził owszem od nich 
o mi ą nową wiieść lub wzmianię w tej rme- 
czy; nigdy zato sam nie dał tym  ńrzpiotom 
podsłuchać od siebie czegoś w tym rodzaju. 
| Opis ów nosił on zwinięty w rolkę wm srebo- 


= 


| 


sko-Gwięty Witalis. 


| zawstydzony, mówił szybko do niej: „Przy- 


ziemianie. 


nia, sprowadzającego się do 300 mk.. dizien- 
nego zarobku w najlepszym wypadku i to 
wraz z natunakjami, wyliceonemi według cen. 
rynkowych. 

Wadliwość umów dla dniówek sposyodo* 
wała wystąpienie Głównego Zarządu Związku 
rob. roln. do ministerjum pracy. o zwołanie Gł. 
Komisji. Pol, któraby. uregulowała tę sprawę, | 
przez opracowanie norm wynagrodzenia na 
kwiantał iinzeci dla poszczególnych (powiatów. 
Niewiadomo, czy wskutek lego, czy też wieku- 
tek własnej chęci M. Pr. i Op Sp. konferencję 
taką zwołało. 

Niestety, obszarnicy zaraz na wstępie o- 
świadczyli, że gotowi są do ustalenia wyma- 
gredzemia w tych powiatach, w których umowy 
wogóle mie zostały jeszcze zawarte, lub w któ. 
rych jedna ze stron zgłosiła sprzeciw. 

Takie postawiienie Sprawy oznacza wiogó- 
le uchylenie się od uregulowania sprawy wy- 
nagrodzenia dniówkowego. A skutek bandzo 
prosty: znowu zaczną zbierać się powiatowe 


mej puszeczce na dnje swego kaptura i niezii- 
czoną ilość razy wyijmował go siamtąd, żeby 
uowoodkryie ploche jakieś imię dołączyć albo 
zapisane ‘uż imiona przejrzeć, policzyć ; Wy- 
rachować, na kllórą z ich jpogiadaczek przypa” 
dłaby kolej w najbliższym czasie. 

Tę odszukawszy tedy pośpiesznie i napół 


rzecz mi druga moc od dz'siaj i nie obiecuj n- 
komu innemu!“ Gdy w oznaczonym czacie 
wchodził do jej domu, zostawiał piękną, jak 
była, udając się w najdalszy kąt izby, tam par 
dał na kolana i z żarem a w głośnych słowach 
modlił się przez całą moc za mieszkankę do- 
mu. Weczesnym rankiem opuszczał ją, zaka- 
zując surowo zdradzić komukolwiek, co om u 
miej czynił, 
|. Tak zatrudniał się ładny kawał czasu i 
zyskał sobie rozgłos jak najgorszy. Albuwiem 
kiedy skrycie, w zamkniętych izbach n'erząd- 
mic przez gorące swoję słowa gromowe ; przez 
żarływy słodki szept modlitwy niejedną zgu- 
bioną wstrząsnął i poruszył, że opamiętała się 
i zaczęła pobożny tryb życia, — przecież pu- 
blicznie jakoby zm'erzał do tego, by uchodzić 
za występnego i grzesznego mnicha, który biu- 
cze się wesoło po całym odmęcie życia, a ha- 
bit swój duchowny wywiesza jako sziandar 
półwńbienia 

Gdy wieczorem, o zmroku, przebywał w 
cze'godnem (towarzystwie mógł ni stąd, ni z0- 
wad tak zawołać: „Ech, co ja też robię! O 
małobym zapomniał, że szatyneczka Doryda 
na mnie czeka — ta drobna przyjaciółka! DV 
licha, muszę tam pójść, by się nie dąsała!* 

Jeśk go więc łajano, to wołał, niby za” 
gniewany: „Myślicie może, żem z kamien'a, 
co? Wyobnażacie sobie, że dla mnichów Bóg 
nie stworzył wcale Kobietek?* A jak kto po- 
wiadał: „Ojcze, toóbyście lepiej złożyli suknię 
kapłańską i oženili się, iżby imnych mie gor. 
szyć!”, wtedy on na to: „Niech się gniewa, kto 


'wiedzialność za ten stan 


Komisje Roziemcze, znowu rompoczną się prze: 
targi i tawcia. . i 

Poniewa zaś djwukwartalna krzywda wy 
twcrzyła masę malerjału palaego,: przeto mo- 
Żna oczekiwać zakłócenia spokoju na. folwar- 
kach i to w okresie kopania kartofli. QOdpó- 
spada wyłącznie na 
tbszarników, którzy, gdy gest spokój, rozzu- 
chwalają stę do nieprzyżwoitych granie, a gdy 
Eprewyukują walkę, to wirzeszczą w niebogłosy 


| na „belszerwizm”.” 


Ale na tem nie koniec! c 

Ziemianie przez usta p Rotkela zapowia- 
dają walkę w szerszych rozmiarach. P. Rotkel 
w jednem ze swych przemówień, mimocho- 
dem, jakby nieumyślnie, zaznaczył, że niewią- 
domo jeszcze, czy umowy dla robońniików nol- 
nych ma przyszły tsk służbowy będą pobrzeb- 
ne f czy w*góle będą zawierane. =~ , 

Oczywiście jęst to zapowiedź tylko, ale 
zapowiedź zranienna ziemian, że jak tylka im 
się uda, t umów nie zawrą. 

Robetnicy rcini muszą wyciągnąć z tego 
konsekwencje i już dziś, wobec zbliżającego 
śię Nowego Roku i zwalniań z pracy, muszą 
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Sykować swoje szeregi do ddporu przeciwko 
zakusym «DSZAPU czym. 

(| Jeśzcze jeden moment należy podkreślić. 
Przedstawiciele Zw. zaw. robi roli. na wspom- 
maseu posiedzóniu (iłównej Komisji Polu- 
bownej oświadczyli, że niesbędą brali udziału 
w komisjach, w - których zasiadają przedsta- 
wuciele fikcyjnych związków jak związek „„pol- 

słu” i chadecki: 
| Związek polski posiada coprawda wipły- 

y w pow. brzezińskim i łódzkim, ale wpływy 
jego maogół są zupełnie znikome. Chadecy zaś 
nawet i tego nie posiadają pomimo, że polega” 
lzewali sobre oddziały, w których liczą po kik 
ku członków, w czem jeden tunkojonarjuśa. 

/ Wazględem tych Związków Rząd stale sto- 
sawal politykę protekcyjną i używał id za na- 
nzędzie rozbijama ruchu robotniczego. Szczó- 

gólnie chadecy idą ręka w rękę z olbszamnice 
twem przeciwko robotnikom. 

Przedstawiciele Z Z. R. R. Rz. Pól. złożyli 
swoje oświadczenie, by raz wreszcie fikcjor 
kres położyć. 

GI. Kamis'a Fołubowna została odłożona, 

alo wskutek uporu ziemiam miła rokuje ona por 
ślnych wyyaików. | 

| ain M. Nowicka, 


Przed zjazdem socjalistów włoskich. 


Za kilka dni zbierze s'ę w Medjolan'e dc- 
roczhy ziażd socjalistów włoskich. Po osia 
mim zjeździe 'w Livorno, gdz'e doszło do mozła- 
mu i wyodrębnienia się amiejszości< komuni- 
stycznej w oddzielną partję, zdawało się, że 
nie już nie zakłóci normalnego rozwoju partj: 
socjalistycznej. Stało się jednak inaczej i to 
g własnej winy większości socjalistycznej w Li- 
worno, która, zrywając -z komunistami własne- 
go kraju, tchwaliła jednak utrzymać łączność 
z Moskwą, a nawet wysłać delegatów na kon- 
gres III Międzyn. celem usprawiedliwien'a 
się przed Radkami i Zinowjewymi i wylkaza- 
nia swej „czystości”. W Moskwie, jak czytel- 
nicy sob'e przypominają, uchwalono zażądać 
od socjalistów włoskich usunięcia z partji „re 
formistów”", oraz ich obrońców, peczem dopie- 
ro moskiewski Kom. Wyk. zastanowilby sę 
nad sprawą przyjęcia pamiji włoskiej do mię- 
dzynarodówki, przyczem, oczywiście, socjaliści 
musieliby się połączyć z komunistami, z któ. 
rymi dopiero co rozeszli s'ę. Delegaci somjar 
Jistów włoskich Lazzari, Maiti i Riboldi obre- 
cali Moskwie działać w partii w mysk uchwa- 
ły powyższej, a zarząd partyjny uznał stanowi= 
sko tych delegatów za słuszne. : 

` Zanim jednak zarząd rozpoczął pracę w 
kierunku- urzeczywistnienia obietnic, poczynio- 
mych przez delegatów, cofnął się z zajętego 
stanowiska, pom eważ Moskwa, nie czekając 
na uchwale zarządu, wypuściła oszczerczą ode- 
zwę przeciwko pamtji socjalistycznej. Zarząd 
zadowolił się tem, że stwierdził, iż socjal ści 
włoscy nie uciękli z III Międzym., lecz zostali 
z miej usunięga 

Następnie Moskwa, m'mo iż partja włoska 
nie należy do jej Międzyn., wysyła delegata na 
zjazd medjoląfiski w osobie  Łumaczanskiego. 
Wreszcie Zinowjew skierował pod adresem 


większości panlj: (grupy Serrati'ego) „orędzie“ 


majace na celu przygotować masy do rozłamu 
w panij. W piśmie tem Zinowjew już nie gro- 
zi i nie p'orumuje przeciwko Serratiemu i jego 
grupie. Przeciwnie, zaznacza on, że jeżeli part- 


chce i komu się tak podoba, i niech ibem Dije 
o ścianę! Kito jest sędzią moim?“ $ 

Wezyslikó lo mówi? z hałasem i z wielkim 
kunsztem udawania, jak ktos, co złej sprawy 
broni licznemi a zuchwalemi słowy. 

A potem szedł i udzierał się przed drzwia- 
mi dziewczyn ze współzawodnikami, ba! Ra- 
wet bił się z nimi i nieraz wymierzał tęgie 
razy, gdy się odzywamo: „Precz z mnichem! 
To kleryk nam będzie w drogę wchodził? Wy- 
noś się, łysy łbie!" i 

Był om też tak wytrwały ; natrętny, że w 
większości wypadków odnosił zwycięstwo i 
niepostrzeżene do domu się zakradał, 

Powróciwszy rankiem, gdy szarzeć zaczy- 
nalo, do swej celi, rzucał się na kolana przeż 
Matką Boską, ku Jej to bowiem chwale i cze: 
jeno podejmował wszystkie te przygody i na- 
gamę świata ùa siebie ściągał; a jeśli udało 
mu się zgubione jagnię na właściwą drogę 
wyprowadzić ; w świętym jakimś umieścić 
klasztorze, wydawał sę sobie przed Króliwą 
Niebios bardziej szczęsnym, niż gdyby nawró- 
cil cały tysiąc niewiernych. To bowiem byłc 
w zgoła szczególnym jego smaku, iż znosił mę- 
czeństwo takowe: okazywania się wobec świa- 
ta jako człek wszeteczny i rozpuzimik, gdy 
przecież Przenajczysisza (Pani w niebie dobrze 
wiedziala, żemigdy jeszcze nie dotknął niew'a- 
sty i wianuszek bałych róż nosi mewidzialnie 
na głowie swojej, tyle poniewieranej. 


Ram pewnego usłyszał o jak'cjś osobie, | 


ie niebezpiecznej, która urodą swą Î 
niezwykłością welo sprowadza: zła i nawet 
przelew krwi, ponieważ dostojny jakiś, a sier" 
dzisty mojak oblega jej drzwi i każdego tru- 
pem kładzie, ktoby się wdał z nim w zwaię. 
Natychmiast ułożył sobie Witalis natrzeć na 
to piekło i zwyciężyć. Nie umveszczał już ma 
wet w swym spisie imieniw grzesznicy, tylko 
poszedł wprost ku osławionemi: domowi i przy 
drzwiach spotkał się w rzeczy samej z owym 


tja przyjmie bez zastrzeżeń 21 warumków mor 
skiewskich ; usunie z pośród siebie „retormi- 
stów”, t. j. zarówno grupę Turati'ego, jak też 
tak, zw. grupę koncentracyjaą, to najważniej- 
sze przeszkady na drodze do przyjęcia do 1801 

| Międzyn. znikną. Zinowjew tłómaczy się, że 
Moskwa musiała zwalczać Serrat:'ego za jego 
wystąpienia przeciwko 21 warunkom; ale daje 
wyraźnie do zrozumienia, że o ile Serrat 
(którego trakfowano na kongresie moskiew- 
Skim, jako najgorszego zdrajcę i szkodnika) 
uczyni skruchę i przyjmie warunki Moskwy, ta 
ta przebaczy mu łaskawie jego „grzechy“. Po- 
głaskawszy w ten sposób grupę Serrati'ego Zi. 
nowjew z całą zajadłością rzuca się na „nefor 
mistów", którzy jakoby w niczem nie różnią 
się od Miileranda i Bonomi'ego, i których na- 
leży zwalczać, jak „raka toczącego organizo 
partji włoskiej”. 

Pismo Zinowjewa wyraża jasno chęć po 
różnienia większości partyjnej a mn'ojszościąy 
ale jednocześnie jest 'odstępstwem od uchwa- 
ły moskiewskiej, gdzie zażądamo usunięcia z 
parbi nietylko „refonmistów”, lecz iakże ich 
obrońców, nie chcących dopuścić do rozłamu, 
Do tych ostatnich 'wyraźmie zaliczono Serra- 
tego Spodziewano śię wówczas w Moskwie 
że grupa Serrati'ego. poświęci swego wodza i 
pójdzie za wskazaniami Moskwy, a gdy nadzie- 
je te zawiodły, Moskwa zmieniła taktykę i pra” 
gnie pogodz'ć się z Serraiim, o ile ter zerwie 
z prawicą i wyrzekn'e sẹ jedności partji. Kook 
Zinowjewe jest zręczny o tyle, że zaniechawszy 
na razie walki z Serratim, cieszącym się wśród 
robojników włoskich wielkiem zaufaniem. i 
kierując «całą demagogję i nienawiść mo- 
skiewską w stłmnę „reformistów*, usiłuje zje« 
dmać masy dla rozłamu w paitji. 

Sytuacja obecna jest tedy taka sama, jaka 
była przed zjazdem w Livorno, jaka jest wsze- 
dzie, gdzie w partii socjalistycznej sa prady, 
pragnace w jakikolwiek sposób pojednać się 
z M a lub utrzymać z nią kontakt. Na 


zieździe w Medjolan'e grupa Mafli'ego zgodnie 


żólnierzem, który odziany w szkarłat, z pychą 
kroczył przed się, a w ręku trzymał włócznię. 

„Sdhył się na bok, mniszku!*, zawotał 
drwiąco do pobożnego Witalisa, „jak śmiesz 
tr gmerać koło mojej wiej jamy? Dla ciebie 
jest n'ebo, dla nas — ziemia!“ 

„Niebo i ziemia wraz ze wszystkiem, co 
na miej jest”, zawołał Witalis, „należą do Pa- 
ma i Jego wesołych pachołków! Precz mi stąd, 
wwystnojony dudku, i daj mi pójść, gdzie mi 
ocholta!'* 

"Gn'ewnie podniósł wojak drzewce swej 
włóczni, by zwalić ją na głowę mnicha; ale 
tea w lot wyciągnął gałąż oliwnego drzewa 
pokoju z pod szaty swej, odparował cios i tra- 
fit zabijakę tak tęgo w skroń. że ten nieomal 
zmysły ad tego postradał, zaczem bitny mnich 
da] mu jeszcze niemało kułaków” pod uczen, 
że żołnierz calik'em oszołomiony umknął, mic- 
tając przekleństwa. 

Tak więc Witalis wdarł się zwycięsko d 
domu, gdzie na wąskich schodkach stała owa 
jeimość z lampa w reku, przysłuchując e 
wiżaskowi i krzykom Była to postać sł 
spolicie duże ; mocna, o pięknych, wielkich, 
lecz zaa ej Gaw twarzy, wokól lktówej 
czenwonawy jej niby lwia grzywa, obfita 
beztądna spływał falą. si y 

Pogardliwie spojrzała z góry na zbliżają- 
cego się MWiłai'gą i rzekła: „Dokąd t0% — 
-„Do «ciebie, moja gołabkor', odpowiedzia} cn, 
| „czyż nigdy nię słyszałaś o czułym mnichu 
| IWitalisie, © uciesznym Witalisie?* Wszelako 
ona odparła ostro, zagradzając mu schody po» 
tężną swą figurą: „Pieniądze masz, mnichu?" 
„Mmisi nigdy mie mają przy sobie p-eniędzy!* 
„Więc umykaj precz swoją droga“, zawołałą 
Ga”? każę cię głowniami z dome wystu* 
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z przyjetym zobowizzaniem żądać będzie usú- 
niece Turati ego, ten zaś przeciwnie zażąda 
zerwania waszelkch rokowań i 
Mnskwa. Jak się zachowa grupa Serrati' ego 
— niewiadomo. W każdym rażię grupa Tura: 
tiego bez względu czy zdobędzie miększość ma 
zjeżdzie, czy zostanie usunięta z partji, ma 
przystąpić do. zrzeszenia socjalistyczhego w 
Wiedniu. 

Jedna tyiko zmiana poważna zaszła Jd 
zjazdu w Livorno, m anawicie: taktyka pluga- 
mych napaści i oSZCZETSKWI komunistów Wo- 
skich względem socjalistów wykopała taką 
przepaść między obu panłjam, że trudno $3- 
bie przedstawić, aby cme mogły się obeonie 

i razem pracowąć. I być może, że 
ģen właściw:e czynnik — niemożność współ- 
OT Runi i zjednoczenia się z m.mi 

— przeważy szalę na korzyść utrzymania je- 
dmości w partji Zjazd w Mediolanie będzie 
jednak musiał ostateczn'e wypowiedzieć się 
w spraw e stosunku do Moskwy i przestać la. 
wipować między eocjalizmem a komumizmem. 


Tworzenie nowego rządu 
w Niemczech 


Uchwała zjazdu socjajistów większości w 
Zgorzelicach w sprawie uczestnicywa w rzę- 
dzie wespół z niemiecką partją ludową (partia 
Stinnesa) wywołała simy sprzeciw ze strony 
organizacji partyjnych. Wszystkie Mdęgi Ber. 
tna wypowiedziały się przeciwko uchwale zja- 
adowej. Wobec takiego nastroju 
e crow parlamentu zwrócili „sig do 

niezależnych z zapytaniem. czy i na 
jakich EPRE ENE wstąpił by do rządu. 

Odpowiedź niezależnych wywioiala swego 
rdikzaju sensację 1 szenoko omawianś jest przez 
całą prasę. Niezależni nie odmówili zasadni- 
czo udziału w rządzie, lecz postawili kilka wa- 
runików, od których uzależniają swe poparcie 
rządu Wirtha. 

Warunki te są następujące: 1) doprowia. 
dzenie do równowag) finansowej i zabezpie- 
czenie zobowiązań platniczych przez pociągnię. 
cie do Świadczeń posiadaczy; 2) obrona repu 
bliki i walka z reakcją monarch styczną (przez 
gruntowną reformę sądownictwa, wydalenie u- 
rzędników reakcyjnych ze służby i t. d.); 3) 

prowadzenie w dalszym ciągu polityki reform 
społecznych: 4) ck kopalń: 5) zage- 
niema polityka w duchu porozumienia i odbv- 


dowy, ezezere dążenie do wypełnienia warun. 


ków ult matum. 

Na pytanie, czy: wstąpiliby do rządu, nieza- 
leżni odpowiedzieli również pytaniem, czy par- 
tje koalicyjne przyjmą pěvyċszy program mi- 
nmalny we „większościowców* o odijpu- 
miedź w tej mierze. 

„Większościowcy” przyjęli odpowied nie- 
zależnych z radością, oświadczając, że warunki 
tych asieńnich wę SA Ay P ; że 
„jest możliwość porozumienia. Ale partje Bur. 
żuazyjne nie podzieliły tej radości. Ami nde- 
mokraci“, ani centrowcy m'e wierzą w mwżli» 

wość utworzenia w chwili obecnej rządu „ren 

trolwa* i uważa ją ikmok „większościowców:: 78, 
chęć wydlobycia się z trudnej Z: wybwoć 
rzonej przez ę w Zgórzelicach 

A tymczasem rokowania, PE ʻe 

u Wirtha przy udziale tawicielii stron. 
3 ów ash i ar i partji esa, nie dn. 

prowadziły dotychczas do żadnych wyników. 
O odpow 'edz! niezależnych niewiele mówicno, 
całą uwagę poświęcając sprawom finansowym 
i planom podatkowym. Ani partja Stinmesa. 
ani „demokraci“ mie chcą zbytnio obeiażyć 
swych wyborców. _ 

Stinnesowcy wzamian za ewentualny współ. 
udział w rządzie koalicyjnym chcą jakmajwię 
cej utargować na podatkach. W tym celu wyel- 
ki przemysł, banki i zemiaństwo opracowały 
własny. projekt zdobycia dewiz złotych dia 


celów cyjnych. Niewiademo, czy sfery 
te chcą wiście wprowadzić w — swój 
projekt, czy też chcą wykręcić się od ciężarów 
poda: e 


Naraz e rókowania przerwano, a wznonyjo- 
ne będą w przyszłym tygodniu. 


Zapytania. 


Z jak'ego tytułu wypłacono p. Juljamowi 
Machlejdowi, właścicielowi browaru w War- 
szawie i willi w Kicmstanrinie, mik. 50 tysiecy, 
podczas gdy komisja likwidacyjna b. Komendy 
Polcji Państwowej Terenów Etapowych i 
Przytrontowych przyznałą temuż p. Machlej- 
dowi tytułem odszkodowania za uszkodzenia, 
poczyniene, przez kwaterowaną w jego witli 
Komendę P. P. T. B. i P., poja 6.550? 
Dieczego, podczas gdy komsia  oszacowala 
uszkodzenia w czerweu na mk. 6.550, we wrze: 
śniu, „Awe z rodz my p. Machlejda 
przez cale Ww Witi, dano Ma dowi 

„na piwo” jeszcze gw. 43.450 ni "” 


SORKA NN 


- Tw, Henryk Bezmaski przeprasza korespon- 
dentów J. Zab. Konrada Biał, Henryka Sad, i p, 
Mznję Ch.. że będzie mógi odpisać ňa ich listy ze 
dzmcnem iylko opóźnieniem, wywołanem niedbec- 
mością w Warszawie, 


m wm na e mał 


stosunków z | 


mieńytorycznie 
Date ia winiokikówy rządowych. 


pP 
AUBOTNI. 


Złołe myśli 

Wznieś na dłoń: umforę i pójdźmy, kędy wśród | 
szarych piołunów płyną dwa zlote ruczaje,,, 

Miodną patoka milosierdzia i 
czenia, płyną, 

Zanurz w Fuczaj wargę amfory, niechaj z nich 
pije — i poniesjiemy -ją między haty świata, by 
ikejące ich strumy słodyczą miodu sycić i zgrzyta. 
jące namaszcząć oliwą pokoju, 


+ 
* 
Są pory w życiu człowielka, w któr; ch jedyną 
pracą. jedyktym czynem, jedyną zasługa może być 
tyiko cierpliwe, bez skarg i żalu, znoszenie życia. 
Nic podźwigmąć i nie dokónać już mie można, o” 
prócz wzniesienia duszy swojej nad małości tego 
świata i powściągnięcie jej od wylewamia na świat 
tych ciemisości i goryczy, któremi on ją napoił, 
(E, Orzeszkowa). 


manega gfse 


Kronika sejmowa. 


P. MICHALSKI W KOMISJI SKARBOWO - 
BUDŻETOWEJ. 
Na wczomjszem. posiedzeniu komisji dkar- 
bowo - ea FE ag minister skarbu Michalski 
szczegółowe uozwiinął punkiy cjwiego exposé, 
dotyczące zamierzonych oszczędności j śdią: 
gulęcia jednorazowej znacznej daniny skanbo- 
wiej. Dia wytkioniamia swego plant loszczędnośct 
poprosił p minister o udzielenie mu szerokich 
pełnomocnictw i zapinaponował wybór 
komisji oszozędniościowych składających się 
każda z trzech członków: jedłuego Sej- 
mu, jednego przedstawiciela skarbu i o 
przedstawiciela Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stiwa. Komisje te będą mialy za zadanie spraw- 
dzanie wydatków mim. spraw wojskowych i 
mihi. spraw zagranicznych. Następnie prosił o 
uchwalenie rezolucji, w której Sejm wezwałby 
Rząd do przedstawienia projektu edukoj u- 
rzędów: do ligzby odpowiadającej stosunkom 


w krajach, 

Dla zasilenia skarbu gotówką minister 
prosi o madenie mu prawa podniesienia opłat 
skarbowych w stosunku do zmniejszenia się 
siły nabywczej maridi 
~o Dalej aaprąponował p. Michalki anulo- 
wanie ustawy o pożyczce przymusowej i u- 
chwalenie ustawy o daninie państwowej. Da- 
nina ma być pobierana nie ma podstawie sza- 
cunku lecz w trybiie uproszezonym na podsta- 
wie cech jak obszar majątków, 
wysokość kapitału zakładowego (w spółkach 
akoyjjnych etc), wysokość. „opłacanego komor- 
pego-itp. Daniinę ściągać mają gminy miejskie 
i wiejskie, za co gminy wiejskie otrzymywać 
mają 2%, a gminy miejskte znacznie więcej. 
Donia ma n Sneue skarbowi około .80—100 


stra Skarbu, aby po uchwaleniu ustawy o środkach 
naprawy gospodarki finansowej Państwa jaknajry- 
chiej przediożył Radzie Ministrów wniosek w spra. 
wie znakznej nedukcjł liczby władz centralnych, 
urzędów i personelu, a następnie, aby ministerjum 
Skarbu. na podstawie prac Komisji oszczędnościo- 


| wych a całą ememgją w najszybszym czasie zneali- 


zowalio iwszystkie zamżądzenia, mające na calu o- 
graniczenie wydatków na własne urzędy 1 personel, 
Wiszystkie ministerja są obowiązane poddać Te- 
wizi stronę dochodów swych budżetów i do końca 
Loach zg przedłożyć minist enban; Skerbu eprawo. 
Wzywa się ministra Skarbu, aby do f4: dni 
przedłożył Komisji słarbówo - budżetowej iwaio- 
ski ġo do nowelizacji, względnie zawieszenia wyko- 
nania ustew nadmiernie obciążających skarb (Pań. 
stwa j 
r Żadne kredyty na nowe akcje nie będą przy- 
znawane bez zgody ministra Skarbu, a zwiększenie 
kredytów ibędzie iwe tylko na normalne wy- 
daiki administracyjne, o ile to powiększenie jest 
uzasadnione wzrostem . drożyzny *. 
Tow. nds 
i KAGARCOWA PARAGRAFY. 
Komija administracyjna pod przewodnic- 
twem nowowybranego prez. Opali (N. Z. L) ob. 
radowała nad wnioskiem pos. Suligowelkiego, 
dotyczącym reformy. administracji, refenoima- 
nym przez pos. Halibana. Zgodnie z żądaniem 
agerian Rządu, uchwalono odłożyć de- 
mad tym. wiaioskiiem a do 


Nastepnie odbyt się dalszy ciąg dyskusji 
nad e ge służbową urzędników pań- 
stwowych 4 i gorącą rogpralwię wywołał 
art, 25 ustawy, który wbrew postanowien 'tojm 
Konstyttnqi; w sposób dający się dowolnie ttu- 
tnaczyć, zi WA „wmędnifłom  należsć db 
zrzeszeń i stowiamzysżeń, nieodpowiadających 
shamłorwrsfku urzędnika państwowego iip., nad- 
to msitępy, ograni'cza(ejcy urzędnika w. prawie 
wifpółpna! wa w prasie z dziedziny zia- 
gadntień adminfetnacyno < służbowych „bez ge- 
zwiolenią naczelnej mładzy” Towarzysze nasi, 
nosłejwie Marek, Śmulikoweki i Ziemięcki w 
dluższvch preemówieniach tyle tylko zdołali 
wymócz na komisji, że pierwszą część owego 
kagańaowego a komisja skreśliła, pozo- 
stawiając zakaz współpracował etwa w prasie, 
tworzenia zmów j Związków, dażących do ur 
trudnkenia czynności  pańsbwowych. Towarzy 
sze nasi złożyłi wołkum <ieparatum, a pos. Boja- 
nowski (Z. L-N.) votum za poon pter- 
wolnego brzmienia rządowego. 

' Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 


Cale weoorajsze posiedrenie zapełniła dy- 
slgusja nad art. 9. według którego urzędnicy 


byli na posiedzeniu niedbecni. 


+ 


"piątek, 7 października 1921 r. i 


| n'e mają prawa wybieraliości w tych okrę- 


| 


| 


oliwą mprzeba- ; 


| 


| jąc ma pmzepusy Konstytucji, 


gach, w których pełnią służbę Referent pos. 
Buol żądał uchwalenia całego szeregu wyr 

wiv od tel cosadyy żako to dia urzędników 
kede; „owych, pocziłowychą, nauczycieli i t. id. Sta- 
nowiusko io cwalczał tów. Liberman, wskazu- 
która o wyjąt- 
kach nie wspomina, natomiast zasadę niedo- 
puszczania urzędailków dy kandydowania. w: 
kręgu ich siedziby  unzędowsinia 


sadłowych. i 
Po diiuższej dyskueji, w kiórej zabienalń 
glos poslowie: ks. Lutosławski, Bagiński, Ra- 


TEPEE 


przeprowadzić me Radzie Ministrów uchiwatę o on- 
roczemiu €kamisji e'mólby dworskiej, aby w ten 
sposób ratować przed cężkiemi dmetamj RE lu- 
dzii i inwemtarz? 

3. ew sktonny jest Pan Minister Odhułny Pra- 
cy w rezie dellszego eksmitowania  siuġby dwor- 
skiej zaopiekować się bezdomnńyni, umieszczając 
ich w wyznaczonych przez Rząd budynkach, lub 
specjalnie na ten cel wystawionych barakach, do 


rozciąga na Gn węwymekizenia. mr śycie równy npani 
| wkszysikuch urzędników admi nistracyjmych i 


znaczenia dla bezrolnych ziemi? 

4. Czy wogóle Rząd, w. dalszym ciągu, apolt- 
nie zamierza przyglądać się postępowaniu obszac 
ników w stosunku do łornali - dzierżawców na 


tof, Dubanowica, komisja  odrzugiła wniosek į kresach wschodnich? 


refenemta i uchwaliła art. 9 w brzmieniu, usta- 
lnem w Koastytucji. i 
e 


Na dzisiajszem posiedzeniu seimowiem Od- 
będzie cię dyskusja nad expose ministra Skar 


speit dłiejatny Źsiezego posadzenia 
Sejmu o godz. 4 popo? 

1). ra e Aini 
cie Jikwidaaji w województwach 
Wbtyńskiiem, 


raz w powiatach: białowieskim, białostockim, 
bielskim, grodzieńskim, sokólskim i wołkiowy- 
skim włoj. Białostockiego, 

2) Pierwsze czytanie ustawy ©. kredycie 
Skarbu Państwa w Polskiej Krajowej Kasie 


(Chodzi m o podniesienie kredytu rządo- misji bolszewickiej hotel Victoria”. 


wego o 70 milijardów mik.!). 


5. Ory zechcą AR Ministrowie Wać | Wysokiej 


Izbie sprawozdanie ze swych w tej sprawie zarzą. - 


dzeń? 
Warszawa, 1 października 1921 © 


RYSY JS; a UR: 


Kronika poi tyczna. 


Minister Skarbu p. Michalski w awojem 
przemówieniu wilorkiowem zapowiedział, że 0- 
gitanilczy liczbę podsekratarjatów stanu. Tym- 


senwiitutów 
Poleskiem i Nowogródzkiem o- | czasem spiesznie mianował drugiego wice mi- 


nistra Skarbu po ustąpieniu p. Weinfeldą, a 
oprócz tego ma być użwiorzony jeszcze podze- 
kretarjat stanu w M S. Wojsk. 


OSE CAT, e dą 


+ 


Wczoraj zarelz FOR dła  ukira'ńsktiej 
Narazie 
oddano dho ich dyspozycji fi jedno piętro. (30.qki- 


8) Pierwsze czytanie ustawy o dalszej e | kojów), a w ciągu dni 10 ma już w. calym gma- 


misji biletów Polskiej Krająwiej Kasy Pożycz- 
kowe: 
a eekan emisji marek polskich o 72 


chu zalnstalować się misja dyplomaty czna U- 
kralidy sowieckiej. Min. spraw zagr. pitcezmia- 
czyfto wrnawilz ie dia tych gości NE po zlí- 


miifjaridy, czyli do sumy 190 miliardów Do 70 kwidowanym Urzędzie db walki z lichwą i 


miliardów dodamo jeszcze 


spekuiacią (Puzeski.k 2), ala bolszewicy uparli 


2 móljandy — dla „zaokrąglenia”, jak czytamy | Sie py” „Vitorii” i M. S. Z. ustęp'ło. 


w uzasadnieniu projektu. Dwa miliardziki, fa- 
ko tap kopy fio YE potya Jo 
czędnioścłowy*). | 


5) Spraynzdanie komisji zdrowia publicz- 
nego'w sprawie ustańmy w ńwylko- 
nywania praktyki lekarskiej w Państwie Pot- 
skiem. 

6) Sprawozdanie komisji gdnowia publicz- 
nego w Sprawie ustawy o Iabach lekarskich. 


7) Sprewcedanie fi robót publicz | a 
=> kan dianaki ararsa | ikonie A polskie , 


nych w prziedmiociie 
sach poraądkowych na 8 w 
heita 


posa Malinowskiego i tow. do Pana Prezydenta 
Ministrów oraz P. P. Ministrów Sprawiedliwości, 
Pracy, 


mi dworskiej z mieszkań wras a inwentaruam 
martwym ć żywym, ekazującego przeszło 1000 to- 
"dzin na życie koczownicza ma Wołyniu. 

s (ostatmio po 


poselskie. 
Wysoki Sejm na jednym z posiedzeń -«woich 
BY wizowe że ustawy i uchwały 
o refonmie volnej, o przymusowych  dzienżawach 
i o ochronie pracy, mają być rozojągnięte i na wy- 
żej wymienione ziemie, 

Do dws uchwaly sejmowe vie są przez 
Rząd wtypelnicne. Niesłychane eksmitowamie se- 
tek rodzin za pomocą sądów pokoju, wras a in- 
wentarzem żywym j martwym, może zgodne g od. 
uośnymi ertykułami prawa sądowego, ale cupet- 
nie jest sprzeczne z interesami Rzeczypogpclitej i 
ej polityką ua kresach wschodnich, więcej — 
jest dowodem, jek „sprawiedliwość umie postę- 
pować niesprawiedliwie i uje po obywatelsku pa- 
Uo 0a 00_3 punkit mepe Wór Padwy, 
wyci. 


8 Z. twierdzi, że po 10 dniach bolszer 
Wiey przeniosą się na ul. Pizeskok, alle tym 
czasem weawaj nastąpiła rekmizycja jednego 


4) Dyskusja nad sprawiozdaniem Pama Mè | Piętua hotelu „Victoria, a w godzinę później - 
„niistra K 


zjawiił się przedstawiciel mfsji i zażądał w- 
czyszczenia hictetu, kładąc nacik, aby cały hio 
tel został jakmajprędzej. opróżniony. 

Hittonja  rekiwizytcji lu „Wiictoria'* 
rzuca ciekawe Świalllo na stosunki polsko - so- 
wiiecklie. Polska komisja neewakuacyfjna mu- 
siala przez kilka tygodni mieszkać w 


min. spraw zagr. rekiwi- 
ruje dla sowjeckich misji hotele jeden po diw 
gim, a nawet ulega bezczelnym żądaniom 
ŻA „prego: którym nie wystar- 
ża obszeniy lokal przy ul. Przeskck, i którzy 
żądnją dia siebie odci hoeloweg?, 
Póklġ tej słabości i uleganiia 
czelności sowieckiej? è 


a 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU-NA 
NACZELNIKA PAŃSTWA. ° 


Śledztwo w. sprawie współwóny w zama- 
chu Fedakia prowadzi w dalszym ciągu potia 
Arecziowano pod zarzutem współwiny 15 0- 
sób, przeważnie z iateligencji. Poza zamachem 
wynilkać ma z śledziwaą, że isulała akcja amty- 
państ|xtaiwa zorigenizowana. Amesztowamo diwie 
siostry yje byłego pón Marjana We 


Dyrekcja policji zawiesiła tygodnik uktaiń- 


ski „Batkiwszczyna”, który zastępował zawie- 


szomy mkbedawno „„Ukirałńskij  Wisiayk*, 
szowinizmie w niczem mu mie ust 


a Ww 


Siarorusini ka. Jan Kostecki, emenytowa : 
ny prof. gmn., i Jan Liiskiowacki, radca skare 


bu, brali udział w iabiedzię u prez. Neumana 
u ckazfi pobytu Naczelnika Państwa.. „Ruski 
Komitet Wykonawkzy” partiji moskalofilskiaj 
wykluczył obu a panji z pawodu aiaia 
tem przyjęciu. b 


Wibes podanej probi wżektóe wół 
wiadomości o ustępieniu wojewodów kralko. 
skiego i lwowskiego, min'sterjum spraw we- 


Memyprjef, który rałączamy do niniejszej in. | wnętrznych komunikuje, że pogłoski te są 
tenpelacji, jasktawo. ilustruje tamtejsze stosmki, | pozbawione podstawy ain (P. A. T) 


nasuwaląc każdemu z nas uporczywie myśl-do cge- 
go tego rodzaju rządowa polityka ma kresach do- 
prowadofić mbże. 

Zbliżająca się zima mastanie wyrzuconych na 
bruku (większość już wyrzucono). i 

W momtecie Dubieńskim: 818 rodzin tornal- 
skich, «o czyni 4.022 osób, w inwentarz — 691 
komi, 1055 krów, 368 pługów, 616 bren, tracą przy- 
tem 8.399 móng obsianej m mpgliby cpsiać 
12.000 z górą mórg. 

W. powiocie Kzemienteciiim: 614 rodzin, © 
sób 3208, koni 342, krów 408, pługów 96, bron 


.208, obsieiwalt 1256 morgów, mogliby obsiać 5650. | 


W powiecie Łuckim: 625 rodzin, 3878 osób, 

719 kont, 986 (erów, 375 wozów, piługów 429, bron 
626. 
„ Cyfry te jastcrawo ilustrują stan rzeczy i wska- 
rują na niezrozumiałe z punktu widzenia intere. 
sów peństwa postępowanie czynników HY . 
wyżćj wymienionych resortów, 

Nienreglowanie natychmiast ` tej sprawy, 
miezacp/elkowenie się tysiącami oeób å zwierząt 
na czas zimy, byłoby ze strony mađ! miesłycha. 
nem leirceiważeniem interesów państwowych na 
kresach. pesa OS poi zapytują Pana 
Prezydenta Ministrów : 

kiedy rząd serjo zajmie się uregulowaniem 
wyżej wymienionych stosunków ua kresach, a w 
szczejzólności słóżbą fol marczną? 

2. Czy zechce Pan Minister Sprawiedliwości 


` 


STOSUNKI ais: LOTEWSKIE. 

Premjer lotewski Mejerowica w wywiadzie; at 
dzieltnym korespondentowi „Bribhwa Seme“; w 
sprawie stosunków polsko « łotewskich, powiedział 
ns. ęczy sowemi, co następuję: dypioma- 
tyczme m (Polską znajdują «ię obecnie w 
wyczekiwania. Nie mamy dotychczas danych olicjal- 
nych co do następcy posta Kamiemiiechyiego w Ry- 
dze. Biorąc jednak poid uwagę, że pose? Kamieniee- 


ki wraz z sekretarzem opuścili placówkę, nie ma. 


my pawodów do zbyt pospiesznego obendzania na- 
szej placówki w Warszawie. Nowy posel łotewaki 
w Wiarszawie, p. Nulcsza. pozostanie jeszcze w. Pa- 
ryżu mk do czasu, kiedy przeznaczeny na posterunek 
paryski poset Groswald nie zwtlmi się z obowiąe- 
ków delegata Łotwy na konterencję genewską. 
Przed obięciem swych placówek zarówno -posel 
Nufsza, żak i poseł Groswalq przybędą do Rygi, w 

6 ORRO S NE WRA 


' Poget SPARE, i minister pełnomoc- 
ny szwajcarski, płk. Pryfier, przybywa do 
Warszawy 8 b. m. 

f 


LJ í 
$s 
Prezydent Rzeszy przyjął rój ść > 


sta polskiego. dra Madeyskiego, który mu wręczy? 


swoja "my uwierzyteln:ające. (P. A. TA 


POREEEPE CN 


waga- - 
ach, żamim  wiieldzie sowieckie udzłaliły {e} 


= 
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Sprawa Sląska. 


TERMIN ROZSTRZYGNIĘCIA. 
Genewa, 6 października. (P. A. T.)- 
(Od spec. koresp.). Powzięcie uchwały 
Śląsk Radę Ligi Narodów w sprawie G. 
mari jest oczekiwane na poniedziałek lub 


KRÓLA HUTA — NIEMCOM, BY- 
| TOM — POLSCE. 

Bytom, 6 października. (P. A. T.). Dzi- 
siejsze poranne dzienniki niemieckie doro- 
szą z Paryża, iż wedlug propozycji komi sji 
4-ch linja kolejowa Raciborz — Rybniki Z 
Gliwice pozostanie przy Niemczech i będzie 
tworzyć granicę na Górnym Śląsku. Bytom 
ma być przyznany Polsce, natomiast Kró- 
lewska Huta ma należeć do Niemiec. ” |- 

PRZEDW POGŁOSKI. 

Paryż, 6 października. (P. A. T). „Jour. 
nal des Debats“ omawiając Wszystkie wiudo- 
mości i Pogłoski i dni ostatnich w sprawie Gór- 

" nego Śląska pisze, iż wszystkie one śą ij 
„ wczesne. Wprawdzie. nie jest. wątpl' wem, 
doszło do porozumienia, jednalcże. każda oil. 

© wczesna | nieścisła wiadomość może tylko Ti 
Gudnić prac? komisji 4-ch, które nie są jesz- 
cze ukończone. 

Berlin, 6 października. (P. IA, T). Berliń* 
skie koła rządowe ©oświadczają, iż w spraw.e 
losów Górnego Ślaska nie nadeszły wi 
do Berlina żadne oficjalne wiadomość! g dęty- 
eji Rady Ligi. 

ZARZĄD G. ŚLĄSKIEM PO ROZSTRZY- 
; 4 „GNIĘCIU. = 7 

Wiedeń, 6 października. (P. A. T.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Berlina pod data 5.10, 
że wedle informacji paryskich "w riąddwyćh 

| kołach francuskich słychać, iż ma czas przej- 
ściowy na G. Śląsku ma być utworzony prowi. 
' soryczny zarząd, który się będzie składał z 
przedstawicieli Ententy ora 2 Polaków 2 

| Niemców. 


L Wigi Warion. 


ZAMKNIECIE SESJI- ZGROMADZENIA LIGI 
„Genewa, 6 października. (P. A. T.). (0d 
specj. koresp.) Przed zamknięciem sesji 


m ża Ligi Narodów przystąpiło. do 
ru czterech niestałych członków Rady Li- 
gi- Wybrane zostały ponownie znaczną wiek- 
=SzOŚCIĄ glosógy | gia, Brazylja, Chiny_i Hisz- 
parja na przeciąg jednego roku, Nastepnie pre- | 
zydent Zgromadzenia van Karnebeck wygłosił 
wielką mowę, zamykającą obecną drugą sesję 
| Zgromadzenia Ligi Naredów. Mówca we wzu.:o- 
„ siych słowach podmiózł doniosłe znaczenie prac 
BA EPS: dokonanych  pedczas . obecnej 
sji. Mowę prezydenta van Karnebecka przy- 
o Zgromadzenie SOA PWT 
ac 
S EEBAWA BLOKADY. — STANOWISKO 
Wow: | POLSKIE. 
5 | Genewa, 6 października. (P. A. Ty (0d 
n mekana korespondenta). Na posiedzeniu 
ia Ligi Narodów delegat “polski, 
- Olszowski, przemawiał przeciwko propozycji 
- komisji dla dokonania zmian w traktacie o L:- 
- dze. Podkreślił on, że propomowany tekst nie 
- rawiera wyraźnej wskazówki co do tego, czy 
Ejire przez Radę Ligi faktu. złaman'a 
traktatu o Lidze przez pewne państwo u: usi 
h poprzedzać zastosowanie względem niego blo- 
- kady ze strony drugiego państwa, które tam- 
- temu narznejło fakt złamania traktatu, czy też 
- przeciwnie może być poprzedzone (przez zasto- 
sowanie biokady. Delegat polski podkreślał 
| doniosłość niedostatecznego wyjaśnienia spra- 
- my i jego ewentualne skutki dla państwa blo- 
_ kowanego, blokującego i wreszcie -dla sumej 
- Rady Ligi. Delegat poleki żądał stwierdzenia 
- kategorycznego, że blokada ekonom czna nie 
| może. być zastosowana bez. uprzedniej. zg'aly 
Ski Eigi obowiążanej wysłuchać ipi 
W iem obie strony. wicdące spór, t 
.. oskanżającą i stronę oskarżona. 
|. punkt widzenia delegata polski ego spot” 
dał się z gorątem poparciem ze stróny orze- 
-_ wodn/czącego delegacji holenderskiej miłn.stra 
| aigeinn. p poczem Zgromadzenie  zaderydó. 
walo ostatecznie, że propozycje komisji będą | 
miały charakter jedynie dyrektyw prowizory- 
ep 
"R - POPRAWKA DO ART. 18 TRAKTATU 
0 LIDZE. 


1079 ‘Genewa, G paździenaika (P. A. T.). Ha- 
| NBA. „Na wtezorajszem. postedzenin Zgromadze. 
| mia Ligi dyskutowano między innemi nad po- 
prawka, aiae s do art. 18 traktatu o 
Lidze, który to artykuł przewiduje. że każdy 


Ę 


POKAŻ: Boya ny 


i. stronę 


. gó 


| dowe, winien być niezwłocznie zarejestrowany 
| w sekretarjacie Ligi. 
AG „głoszonych. 'przez szereg mówców. między in- 
RY nemi przez Baltonr'a, Mette i Cecila, przyjęta 


$ 


| odraczająca dyskueję nad. proponowaną po- 
a  prawką aż do trzeciej sesji Zgromadzenia Xi 
"gł. przyczem do tego . czasu pań-=twa, będące 
_ członkami Ligi mogą Jug, swego uznania 
A Śierpretować s swo'e zebów sżamia . Wypły waja- 
ce z art, 18 traktatu o Lidze, zzodmie z. du- 
„chem prewnowańtj pop: Awki 


| 


traktat, zawierający zobow'azania międzynar | 


Po przemówieniach, Wy- 


— została, rezolucją proponowana przen Balfoura, | 


| 


| 


d 
— Według 
wilków, 
pa 
Rzym, 


UDZIAŁ POLSKI W WYDATKACH LIGI. 

Genewa, 6 pażdziernika. (P. A. T.). (Od 
| specjalnego korespondenta). Na wczorajszem 
ostatniem pośiedzeniu obecnej sesji  Zgroma” 
dzenia Ligi Narodów przyjęte zostały própo- 
zycje komisji budżetowej, zawierające nową 
tabele podziału kosztów, związanych 2 Mstytu- 
cją Lig: Narodów, pomiędzy poszczególne pr Áá- 
stwa. W- ten sposób między inaemi zatwier- 
azona też została przez Zgromadzenie Prop 
zycja: delegata polskiego Modzelewskiego, do- 
tycząca wysokości udziału Poski w kosztach 
Ligi. „Polska zapłaci w r. 1922 339.000 fran- 
ków w złocie, zamiast 41.250 000 franków, ja- 
kie płaciła przedtem według skali. Wszethświa- 
tewego Zwiazku: Pocztowego, a zarazem za- 
miast 870.000, jakie miałaby płagjć, gdyby pre- 
pozycja delegata Modzelewskiego zostala « d- 
FŁUCOMA: © " 


Ronnen aksela 


„Bruksela, 6 października. (PAT). (Havas). 


| Dziś będzie tu otwarta między narodowa kon- 


lerencja w sprźiwie niesienia pomocy glod- 
nym w Rosji. W konferencji weźmie udział 
Watykan oraz 27 państw, a w tej Jiczbię rów- 
nież Niemcy. Od chwili powzięcia przez Ligę 
Narodów negatywnej decyzji w sprawie nie- 
sienia pomocy Rosji, - aimerykeńska akcja po- 
meys oraz wkcją Nansena stuaciy kontakt z 
akcją pomocy, prowadzoną przez inne pań- 
stwa. Konferencja brukselska między imaemi 
będzie miała na celu skoordynowanie wszeł- 
kich usiłowań krajów, pragnących wziąć w 
dział w akcj pomocy, Polska będzie repre- 
zentowama przez Swego przedstawiciela przy 
rządzie belgijskim, p. Sobańskiego oraz radcę 
legacyjnego w Paryżu p. Wiełowieyskiego. 


1 Rosii $owetkiej 


— Centralny Komitet. pomocy - głodnym 
w Moskwie wydał odezwę do robotników ca- 
łego świata, w której wzywa ogół yz niesie- 
nia pomocy. głodiaiej. Ricfi. 

— Domoszą z Rosji, że w powiatach gub, 
„sarafowskiej ludność miejscowa ała 
"już wszystkie zapasy żywności. Żołędzii i sło- 
my starczy do pierwszego śniegu, Klęskę po- 
tęguje epidemia tyfusu. 

n —Jak donoszą z Moskwy; ` Lenin zwnó- 
cił się do wszystkich komitetów  guberniel- 
nych ze specjalnem wezwaniem "w sprawie 
dołożenia starań w telu polepszenia , stanu 
dróg żelaznych, . 

— W dniu 20 września został zniesiony 
w Petersburgu stan wojenny. Ruch w mieście 
LEE jest w ciągu cztej doby. 

g wiadomości dzienników Wia- 
fee aiz został zajęty przez holsze- 


Big zac -mii - 


Wiedeń; 6 października. (P. A. T.). Urzę' 
dowo” domńszą; że bandy węgierskie weg 
atakowały. cały: dzień dzisiejszy ij R 
strjackie pod Bruękiem nad Liiawą, lecz 
wbrew prawu mi u Rogz i 
ogień z karabinów i kułom: żożów. na m. Bruck, 
narażając przez. to spokojną ludność cywilną 
Jak donosi Wied. B. K. rząd austrjacki zwró- 
cił się ponownie do mocarstw z notą, wskazn. 
jaca na ten nowy jaskrawy fakt. naruszenia 
międzynarodowego prawa i prołesiując naj 
energ'czniej przeciw tego rodzaju a- 
n . 4 

* SPRAWA POŚREDNICTWA WŁOCH. 

6 października. (P. A T.). (Wied. 
B. R.). „Corriere d'ftalia" donosi, że nade- 
szło do Rzymu oficjalne zawiadomienie o zgo- 
dzie Anglii na Fe No Włoch w wwestji 
Zachodnich Węgier. 


-oshani a smm Mbani. 


NOTA SERBSKA, 
Bolgrad, 6 pażdziernika, (PAT). (Wied. 
B. tę Nota proteshijąca w sprawie grani- 
cy Albanji. będzie prawdopodobnie dzisiaj wy- 
dane do mocarstw sprzymierzonych, Wskazit- 
goło a S ms gto 
nji ‘graz, oświadcza „ że BÓR JA 
nie uzma żadnych - 


bez współudziału Jugosławji 


Wh iile 


„osafi, 6 pażdziernika. P A; T. (Havas). 
W interwiewie, udzielonym przedstaw icielowi 
R'ura Reutera, oświadczył milędzy inmemi Ta- 


| ek Jonescu, że po rozmowie, jaka miał z. Lloyd | 


ieorgem, mige sliwifendz'ć, iż angielski. puem- 
jer jest bardzo zadowolony, że Mała koalicja 
jest już faktem dokonanym. W sprawie Bur 
para wyrazi? Take Jonescu swój pogląd, 

iż najprawdopodobniej wykonanie traktatu w 
Trianon zostanie osiągnięte w. drodze dyplo- | 

matycznej, j w razie potrzeby Mala ' 
koalicja, jest goliowa użyć w tym celu również 
i wszelkich gh środków. 'W każdym razie 
— oświadczył, Ta! Joniescu — Mała koalicja 
będzie dzialała w. zupełnem porozumieniu -z 
mocarstwami sprzymierzonemi, , 


ła bliskim wadtadrie 


POSTĘPY OFENSYWY TURECKIEJ. 


Konstantynopol, 6 października. P. A. T. 
Turcy postępują naprzód w kierunku na Ba- 
zam. Diik,  przyczam Eski-Szehir zostało zë 


+ AEN 


„ROBOTNIK”, piątek, 7 pańlziernika 1921 r. 


-| twórczości literackiej a filozoficznej Woltera, frain 


| «wszystkich stron okrążone, Po zafęciu mief- 

scowiości Buwadin i szat va odcinku Afium- 
| iferabisar Turcy w dalszyła ciągu i tutaj po- 
| stępują naprzód. luae kolumny: tureckie po- 
stopuja (w kierunku na Pumie Pimar. 


GUNARIS. NIE WYJEDZIE Z ATEN. 


Londyn f października. P. A. T. fHavas—! 


Z Atan doncszą do „Morningpost”, że 'Gunaris 
<alożvt termin wej podróży do Londynu. Par- 
lament ah zbierze się na posiedzenie w d 


Powitania W Maraki 


Melilla, 6 paździerńika. P. A. T. — Komunikat 
urzędowy: Kilka silnych kolumm hiszpańskich 
wznowiło dzisiaj rano ofensywę, przyczem zajęto 
miejscowcści Atlatam "i Alcazsbn. Po stronie "por 
wstańców straty są bardzo ciężkie, 


- gaga Letgalji 


Ryga, 6 października. P. A. T. — stow 
ska gazda „Jaumakas” Jinas” ostro 
przedinyikio latgałczykom, którzy ogłosili Jekla- 
rację. dłomagająca się 5 peejalnej autómiomji dla: 
Letgalji. Pismo uważa, że Leigalja otrzymaja 
już dostateczną ilość. przywilejów i że dalsze 
uwaględniane prebeni legalczyków byłoby 
zachwianiem. jedności państwa Łotewskiego. 
Przy sposobności pismo występuje przeciwko 
działalności księży katołiokich, których uważa 

| a, giównych Inspiuaftorów autonomicznego Tu- 
chu politycznego w Letgalji 


- Wiadańtogo (elograficzne. 


L Dnia 5b m. wieczorem, pod samym Pa- 
ryżem, przy dworu Saint Lazare, w tunelu Bati- 
groltes nastapilo zdarzenie dwuch pociągów osob 
wych. Następuie z powodu wybuchu reżeriwoatu ga- 
iw świetlnego, jeden z pociągów stanął w płomie- 
niach. 'Wedlig dotychczasowych obliczeń 4 osoby 
poniasiy śmierć na miejscu, 68 osób odniosło rany, 
przyczem 18 osób jest ciężko poranionych. 

— Oficjalny komunikat z Tekjo donosi, że cho- 
roba Mikada przybuała groźne rozmiary. Litiność 
ikay się z ewentualną śmiereją Mikada. 

— Lloyd George: postanowił ostatecznie nie 
krs ot się osobiście na waty becie powy 


E 
| 


— Prezydent Hending T na w; aby kon- 
gres upoważnił władze wykonawcze do poczynienia 
pewnych ukg sprzymierzeńcom przy spania dhi- 
gów. 

— Domoszą, że ambasador niemiecki w- Paryżu 
bodczas swej wizyty w Briańda wystapi z prośbą 
o miesiemie sankcji wajskowych, 
i Amgiieiscy 


WAW „najbliższej iższej przyszłości à 
traktat handlowy ok Łotwą i Angie Portrak- 
tacje w folku. 

1 Prezydent Mósaryk zwokit pierwsze posie. 
dzenie segji jesiennej parlamentit ma 18 b. m. 

— Prózydent Masaryk ze względu na swój stan 
zdrowia, ponownie uda się na Capri. Wobec tego, 
w myśl konstytucji, podczas jego niecbeoności dr. 
Benesz obejmie eri zastępcy prezy denta repii 


O pieh Walea 


Z odezytu tow, Czapińskiego, 


Duig 5 b. m. w przepełnionej po brzegi sali 
Tow. Hygienicznego wygłosił poseł tow. Czapiński 
niezmiernie interesującą prelekcje poświęconą 


euskiego bojownika mysli niezależnej, pogronicy 
demmoty it klerykalinmu, obrońcy praw Obywatel 
pod Aad 

Wolter odegrał ogromna: role w titeraturze 
Eliina Ten wychowanek jeziiitów stał się niet 
jako symbolem walki z uciskiem, ciemnota i fana- 
tyzmemt. Podózas swej pracy literackiej dmukrotr 
„tle został osadzony iw Bastylji (1717 1 1726) za u- 
ipeni „Puero regnante“ ft za „krnabóme" zachowa- 
nie się względem jednego x magnatów. 

Mimo prześladowań, Wolter do statniej chwili 
swejgo życia. (um. 1778 r.), z niesłabnącą energią 
walczył m klerylalizmiem, wołając: „zdeptać gadzi. 
nę!*. | 


kiwa kobie inteligencją i talentem odtworzył 
W Zelwerowicz, art, dram- Pozatem p. Zelwe- 
dltiwa do Twórcy", „Dialog PS £ uaturą”, 
: z umóerającym*. 

„Nie asie Wolter aiat byé pyaar ze 
— tem? słowy zakończył tów. Czapiński awój od- 
czył. Niechaj więc tam, gdzió walka z Mierykaliz- 
mem, z zakusami zesket jest jaknajbardziiej ek- 
tunlną, ludzie czytaja Woltera A i postęp wedle 
jego wskazówek. WIS, 


ee eee ameen, 


Ruch robotniczy. 
4 dynia partii. 


- Dziś 0 godz. 12% w poł. odbędzie się 
ie komisji parlamentarnej w kju- 
bie Z. P. P. S. Sprawa ważna. 
WARSZAWSKI ROBOTNICZY FUNDUSZ 
WYBORCZY... 


optymistę 
| DWA: Kandyd, z którego Lezy rozdział z. 


rowie ślicznie wypowiedzią utwory Woltera: „Mo. | 


f 


} 


Oa remanen am e 


Nr."Z70. 


m wzywa tow: arzyszów WO robotni- 
ków i sympatyków P. P. S., Związki zawo- 
dowe, Kooperatywy wytwórcze i spożywcze 
do składania składek na warszawski fun- 
dusz wyborczy. Fundusz ten użyty będzie 
wyłącznie na cele wyborcze. Składki wno- 
sić należy na ręce skarbniczki funduszu 
tow. Słefanji Glisczyńskiej w sekretarjacie 
G. K. R. (Al. Jerozolimskie 6) od godz. 10 
— 2 i od 6-— 7, lub wnosić.na rachunek 
A w Banku Ludowym, Marszałkow- 


DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ. 
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. 8. 
wzywa wszystkich towarzyszy członków 
partji, aby całkowicie poparli akcję Rady 
Związków ch 'i Związku nauczy- 
cieli szkól powszechnych w sprawie szkoły 
powszechnej. 
Manifestacja odbędzie się w niedziele 
dn. 9/X r. b. Zbiórka w Alei 3-go Maja o 
godz. 10 rano. Wszyscy członkowie partii 
obowiązani sa przyjść pod sztandarami Ra- 
ay Zi wiązków. „Zawodowych. m, st. Warsza 


wy. 
Okr. Kom. Rob. P. P. 8. 


Odczyt. Juiro o godz. 7 wiecz, adr Ob. 
Komitetu Robotniczego P. P. S. (Adeje Jero- 
zolimskie 6), wygłosi odczyt tow, poseł Ne- 
dziabkowski p, t. „Komuna Paryska”. Bilety 
nebywać można w. sekretariacie OKR, w g6- 
nie mk, 50 — od 10 do Seji od 5 — 8, 


Odeżyt, NY nejbiiiszym czasie odbędzie się od 
czyt qyskusyjiy tow, Czapińskiego, n. t, „Zjand ka- 
toliki, A ofensywa reakcji”, 

psiadnica Mokotowska, Dziś o godz, 5 w fokatu 
dzielnicy (Bagatela 42a), odbędzie się RE: 
komótetu, 

Dzielnica Nowe Bródno, Dziś o godz, 5 w a 
lu dzielnicy (Oknioka 16). odbędzie się ogólne se 
branie człosków dzielnicy, 


Dziełnieca Powiśle, Dziś o godz, 7 w okaże 
dzielmicy (Solec 68) odbędzie się. ogólne zebrumie 
członków dzielmicy, 

Kolejowa org, PPS, W sobote, d, 8 b. m. oĘ, 
5 w lokalu OKR, (Aleje Jerozof'mek'e 6), odbędzie 
się posiédäériie egzekutywy i mężów zaufania, 

Brielnica śródmiejska, W sobotę a 8 b. m, 6 
godz, 7 w lokalu OKR, (Aleje Jerozolimskie 6) od- 
będzie się posiedzenie komitetu, 


Dzielniea Mokotowska, W._udodziełę, d; 9 b. m. 
o godz, 10- r, w „łokaiu dzielnicy (Begatelt. 122) 
odbędzie się Konterencja dzielnicowa, 


1 


Prietnin żerozolimska, Jutro o gile 7 w te 
kalu dźiemicy kapie 41) odbędzie sie ogólna 
zobranie członków: dzi 


Dzielnica Praska, W niedzielę, a. 9%, m. 0 g 
10 ramo w lokalu dziemicy (Brukowa 29), orlbędzie 
się Konferencja dzielnicowa, Na porządku obrad: 
1) Referat polityczny, 2). wybory komitetu è spra 
wozdanie, 3) wolne wnioski, 


odbędzie się w niedzielę, d. 16 b. m. o g. 14 rano 
w Warszawie przy ul. Jerozolimskiej 6 (dawaiej 
56). Na porządku dziermymi: 1) Sprawy: organiza 
cyjne, 2) Wybory do Sejmu, Obecność przedstawi: 
cieti wszystkich dzielnie obowiązkowa, Winien przy. 


„| być również delegat z Mińska-Mazowiedkiego 


| w lokalu Zw. Metalowców, Leszno 58, o g. 
posiedzeni 


© > Ruel Zawodów. 


| „DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ". 

«a: Dna 9 b. m., w niedzielę, z inicjatywy, Zw. 
Nauczycielstwa Szkół Powsżechnych w. ponozu- 
mieniu z Radą Zawodową m. Warszawy, od- 
będzie: sie wielka manifestacja za natychmia- 
stowem wprowadzeni em w sżycie powszechae* 
yò, obowiązkowego nauczania. Manifestacja 
ta musi stać się mani festacją ludu roboczego... 
82.000 ich dzieci nie ie wychowywała uli 
ca, lecz szkoła. 

`- Rada Zawodowa wzywa „wszystkie Kl. Zw. 
Zawi i fabryk”, aby ze swemi sztandarami i or- 
kiestram! , w niedzielę, dn. 9 b. m. o godz. 10 
rano stawiły się na miejsce zbiórki — AT. 3-g0 
Majs, skąd pochodem udadzą się na plac Tea- 


Towarzysze i towarzyszki! Niech de dniu 


darami. I uczucię niech nas ta- 
czy: Preot è GORY, j 


"= 


1. 


Maja. 
b. paeme i fabryki występują ze sian 
darami i orkiestrami. 
"8. Związki Ned się w pochód w 
altabetvcznym. 
| Każdy Biriani i fabryka organizują 
dla siebie” milicie, nazwiska komendantów po. 
dać telefonicznie 317.32. 
5. Pochód ustawa się szóstkami. 
166. "Na placu Teatralnym Zwiazki i fabry- 
piire się przed głównem wejściem tealim 


Konferencja Zarządów Zw. Zaw. Dziś 


7-ej odbędzie się nadzwyczajne pos e 
Rady Zw. Zaw. i konferencja Zarządów Zw. 
Zaw. Na porządku dziennym sprawa nie- 
dzielnej manifestacji. 


tę, d 9 b. m zbiórka wszystkich róbotników 


Wobec zbliżających . się wyborów do | miejskich na podwórzu Związku, Al, Jerozo- 


Sejmu i Rady, Miejskiej Egzekutywa 0. K. 


rys 6 (56) o godz, 9 i pół rano, 


Warszńwa- -Podmiejska, 'Kouterencja Okręgowa” 


tem. nikogo nie, braknie pod czerwonymi szłane 
Jedna myśl 


Zbiórka o godz. Mod nai * Gp 


Zw. Prac, Miejskich w Polsce. W niedzie- 


| 


Nr. 270 


„ROBOTNIK”, piąftók, 7 października 1921 s 
p aaam 


Wegiel i Drzewo na Karty Opałowe 


wydane przez Wydział Zaopatrywania Magistratu m. st. Warszawy 
ma 1921-22 r. 


według norm: 


WĘGIEL 30 kgr. grub. gat. 
Ę lub 30 , AES Lil 
„ 30 „ orzecha Ill 
DRZEWO 30 „ drzewa suchego 


za Nidę so Dr) na kupon Xe 1 nowej 
(Ca ai w karty 
Aa” 44T. A % opałowej 


a kupon 


300,— zapasowy Ne 2 


9» » 


w następujących składach: A 


aterska 7 Górezdwska 2 Mylna 19 Przebieg 5 
Chateln 76 Jerozolimska 41 - Nalewki 33 , Przemysłowa 35-37 
Czerniakowska 200 Kopernika 13 Nowodzika 4 Radzymińska 26 
Długa 30 Kopernika 40 Nowolipie 35-37 Siedice (dr. Książęca) 
Dobra 32 Krochmalna 39 Nowolipki 74 Smocza H 
Dobra 62 Krucza I1 Nowowiejska 12 Smocza 4 
Dzielna 29 Krzywe Koło 26 Ogrodowa 39 Targówek "(Piotra Skargi) 
Dzika 18 Pit 4 Okopowa 31 Topiel 7 
Dzika 44 Mała 7 Olszewska 1 Twarda 40 
Elektoralna 9 Marszałkowska 14 Orla 12 Twarda 68-a 
Em. Plater 12 Miła 43 Pańska 11 Wolska 81 
Furmańska 8 Miodowa 18 Pawia 60 Wronia 6 
o = 26 Mokotowska 47 Pelcowizna (Moniuszkil0) Wrónia 65 
Gęsia 23 Mostowa 17 Piękna 56 Zabkówska 25 
Sadowa 79 Muranowska 47 Podwałe 13 _ Zielna 16 
Grójecka I Muranowski pl. 17 Poznańska 6 Złota 79 
Grójecka 84 ! Zelazna 46 

ceny i normy ważne aż dò odwołania. 7 


Składy opałowe w bieżącym okresie 
wytwarzać przed składami zbytniego natłoku, 


zaopatrywane będą w węgiel równomiernie, nie należy więc 
ponieważ wszyscy posiadacze kart będą mogli zreali- 


zować wyznaczonć kupony. 


Dyrekcja Wydziału Zaopatrywania 


Magistratu m. st. Warszawy. 
— O OZ O a 


Szczegóły 


Wycieczka kooperatystów, W dniu 9 i 10 paź. 
dziernika odbędzie ślę onganizowana przez Kio- 
misję Międzystow. wspólna wycieczka kooperaty- 
skóry warszawskich, 1ubelskich,. żyrandowskidh i 
częstochowskich ko Łodzi i Pabjanie, celem zapo- 

znanńa się z panującym tam nachem spółdzielczym. 
Palin spofikanii s. rwiszysiikich twyfeiecźkowiiczów “ 
pa le gó a S. S, uk Wéb ` 
czańska nr. 77. 

Wyjazd Kooperatystów wattezawislich mastąpi 
dwia 9 b. m., t j. dla eo w Somo z 
dworca WLW. 

Zapisy przyjmuje & A A V w kò 
operatywie „Swiatlo“ uł, Kredytowa 8, bel. 49-85. 
W sprawie położenia funkcjonárjuszy państwowych, 

iw środę, d. 5 b, m, zgłosiła się do prezydenta 
mimistrów — w sprawie bytu funkcjonarjuszy pań- 
stwowych — delegecja, złożona z. 12 repre- 
zentujących Związki: urzędników państwowych, 
pracowników poczty, telegrafu i telefonów,  woć- 
nych, iaańczycieli szkół gredn, państw., 
wszedhnych, kolejarzy, ponadto zawierała przedsta. 
wcieli urzędników komunalyych, pracowników P. 
K, K. Pot., Związków handlowców, bankowców i 
tp. "Delegacija przemawiała równocześnie. jako 
„Niędzyzwiązkkowa Delegacja [Pracown, Pubi, R. 
P.“ słanowiąca stałą reprezentację central -Zw. u- 
rzędniczych lwawa, Krakowa i Pqznania, 

Pa przedstawieniu prezydentowi mim, położe- 
nia pracowników państwowych, delegacja złożyła 
wiadczenie, że zrzeszone związki gotowe są do 
nójwiększych wysików celem wyjścią z obecnego 
sianu, Uzdrowiekie bowiem stósunków ogólnych 
w Państwie wiąże sie ze sprawą položenia w nim 
przeowuików, publicznych. 

Delegacja zapowiedziała wystąpienie do Rady 
Ministrów o przaprowadzenie zasadniczej zmiany 
w systemie wyłagradzania pracowników państw,; 
wynagrodzenie to musi się zwiększać automatycz- 
mie i proporcjonalnie do wzrostu dróżyzmy. Do Ko- 
misji, opracawywujących projekty poprawy bytu pra- 
cowhików państwowych powoł): wami być muszą 
przedstawiciele zawodowych organizacji pracowni- 
czych, Celem udzielenia naty chimiastowej pomocy 
pracownikom, wóbeć nadchodzącej zimy, delegacja 
zażądała wyplaty jednorazowych zasiłków i. rod 
wyższenią mmodmika od 1 październilca do 2500 
punktów, 

Prezydent imin, oświadczył, że choieiby zawsze 
"popierać postulaty stery pracującej, tak ciężko do- 
tkn'ętaj obecną sytuacją i że przed'oży ziożony me- 
monjeł Radzie. Ministrów, 


Ńist eiwarty do klijenzeli tirmy Adolf Witt i sym, 
ul. Emilji Plater 11, w Warszawie. 

Obowiązkiem naszym jes: gfikomunikować Sz. 
klijente firmy Ado Witt i Sym, że w fiumie 
Witte oddzialu błacharstiego wogóle mie bylo, A 
oddział kotlawsko - miedziany ġest nieczycny 0d 
dnia 17 czerwca 1. b. wakutek strajku, który Wy- | 
wcieła Tirma Wiitta. 

Wszystkie warsztaty £ male fabryki w War. 
szawie w czenwań ©. b. wypłaciiy kotlarzom mie- 
dzi 20%, tylko p. Witt i syn nietylko nie zgodzili 
się na to, ale zażądali wyrzucenia na bruk jedne- i 
go "dolnego ? wykwalłókowenegr robotnika. Fir- | 
mà Witt, wie mogge u siebie, wskutek strajku. Wy- 
konyweć robót miedzianych, thwyciha się nastę. 
pałących kombinacji: wszystkie obstałunki na ro- 


bety miedziane zaczęto dddawać do rozmaitych | 


Znajdujące się w Warszawie: 


Lokomobiie, Walce Drogowe, Młocarnie, 
Siekiery, Prasy do Siana, Lopaty, 
Dzwigarki, Skrzynie, Buty gumowe, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Warszawie w Oddziale Likwidacji De- 
mobilu Wojskowego, Królewska 23. : 


„Demobil“ mi 


Termin składania ofert 28 października 1921 r. 


i sét po | 


rzuca go de/a E. 


Wozy, 


patrz 


nor tandeciatskich. Roboty są łuszerowane, a p. 
Watt i arowej nasion zorwwniwe wwo 


Faigolt, uk Kacza «m. 4 
) och nakładziono tłuszczu i podpalono pod kou 


Fa pa >, PORZ a e e E add 


muwówikę kotła Gdy zaś zażądano naprawy ikotlay 
p Pyszyński posłał Ikottarza, ażeby pozabijał dziu- 
ry kałnamii, aibo zamazał cementem, ma «o mie zgo- 
dziła się już fabryka mydła, 

Fimma Witta <w -czenweu w. b, placita prakty- 
ani ia TAN m M 20. Żel RE 10) 
mis, 3-ci rók 150 mik; pomoc tachówa 200 mik., 
rzemieśln cy. mniej, miż w metalowych fabrylcach. 
Każdy praktykent, któremi» ma się skończyć prak- 
tyka, zostaje przedtem pobity Ra P wie i wy- 


iż firma stale za 


mał Part" a ayer obira nailon 


pracującej inteligencji, ale od marca ido sienpnia 
r b wyrzucił w bwutalny sposób z kantoru. na 
bruk 6 (sześć) buchalierek, 

W` czemwłąu w. b., "klijenci, po otrzymaniu go- 


towa] rdboty miedzienej e firmy" Wła zwoływałi 
ekspertów i zrywali wygórowane rbawsiko-pa- 
skerte ceny. Firma Witt z jednej obdzie- 


ra skórę a Glijenteli, a z drugiej ów ostatnie. 


«krople: lnwi z pracujących "mae. Wszyscy, którzy 
„nie chcą w dalszym ciągu padać ofiarą maliwersa. 


cji, miech się zwracają bezpośrednio z zamówie- 
niami do piemwszorzędnyrh solidnych  warszaw* 
skich firm: Borman: Szwede i S-ka, wl. Srebtna 16, 
Teodor Jakcbsen t S-ka, ul, Elektoralna nr. 33, 
Kamiński, ul. Kacza nn. 5. 

Uprzejmie eh wszystkie gazety o prze. 
druk powyższągo listu. 

Związek meżalóweów (Leszno 58). 
pertraktacje w przemyśle naftowym, 
„Dziennik Luddwy”* z d, 6 paźdz, donosi: 

„W dniach 3 i 4 b, m, prowadzono uklady w 
poszczególnych. komisja, przedewszysiikiem opra- 
cowywemo szczegółowo pace dla wszysikich praco- 
wników, oraz AEG zy. poszczególnych ZAWO 
dów do "kategoriji plac, - AH 

Wraz z komisją dla spraw Bapak. pefttowych 
obradowałą komisja, która miała za zadanie opra- 


'cować stosunek płac między Borysławiem 4 aie 


Diëm krośnieńskiem i Bitkowem, -.. 

Pracodawcy steli na Stanowisku, że płace na 
Zachodzie i wschodzie mają być miższe od Bory- 
slewelkich o 20, proge — jednak po dwudniowych 
układach przyjęto „projekt, że place te będą niższe 
niero określony procent, „a, tylko poszczególne ka- 
tegonje prac dla tyeh: Zagłębi, będą niższe 0: w 
Krośnie po 50 mk, mniej. niż w W. 
Bitkowskiem, w tej i 2ej kategorii o 50 mit, 
mniej, zał W Bi dej — o 80 mk, mniej, niż w Bo- 
rysławskiem, 

Jutro prawdopodobnie zakończą się zupełnie 
uklady“. 


| | amaer 


+ 


Z Rady Miejskiej. 


Budźeży konżroli służby i szpiżalniećwa, — Podatek 
od lokali, — Tsjemnicza narada, 


Na wozorajszem posiedzeniu Rada miejska we 
chwalita budżety Wydziału Kontroli Służby wo su- 
mie przeszio 7 mil. mk, orax Wydzialu. szpitalmie- 
twa w sumie ogółfńej 90 mib, Przy omawianiu bu: 
dżetu Wydz. Kontroli uchwalono (podnieść. tarylę 
opiat, oraz zmienić tokkal Kontroli Służby. W spra. 
wie budżetu szpitalniejwa przyjęto waćoski komi- 
sji finansowo - budżetowej, ca do podniesienia. o- 
płat pobieranych cd chorych, eo do. pplepszenia 
żyiw i zmniejszenia liczby slużby. 

Przyjęto wniosek Magistratu iw sprawie. utwor 
rzenia miejsjkiej Kasy oszczędności. 

Upoważnionb . Magistrat do wypuszczenia po. 
życzki inwestycyjnej pod nazwą 6% pożyczki ma 
inwestycje m. st, Warszawy na rok 1921 w wyso- 
koścł 300 mil. mip, : 

W drugiem czytaniu uchwalono powiększenie 
kapita obrotowego Wydzial zaopatrywemia do 
wysokości 240 mil. mk, w którym to celu Magi- 
strat ma zachągnać pożyczkę w (Polskiej Krajowej 
Kasie Potżyczikowiej. 

Dłuższą dyskusję wywołat I pumkt porządki» 
dziennego, tyczący się wniosku Magistratu mw spna- 
wie podatku od lokalń, 

Radny dr. J. Zawadzki był za zdjęciem windo- 
sku tega z% porządku dziennego Radny Wilczyński 
w imieniu kom. regul. prawnej oświadczył, iż lco- 
misja ta samą zasadę podatku tego odrzuciła, mie- 
ma zatem nad czem się zastanawiać i należy waijo- 
sek zdjąć z porządki» dziennego. Z przemówienia 
atoli r. dra Zielińskiego R. M. dowiedziała się, iż 
komisja finansowo - budżetowa na dwuch poste. 
dzeniach omarviala szczególy oraz skalę tego mo- 
datku i że za 25% tod wysokosc komorengo wypo- 
wiedziała aię większość człoaków komisji. Referat 
szczególowy m. Zieliliski przyobiecał przedstawić R. 
M. ua najbliższe posiedzenie. Z pośród ugrupowań 
lewicy zabierali głos radni; Łypacewicz, Alter i 
tow. Tor, żądając dyskusji nad wnioskiem Magi- 
stratu na 'wczorajszem posiedzeniu. Przewodniczą. 
cy ©. Nowodworski zacządził głosowanie. .Więlkszo- 
ścią 47 głosów prawiey dyskusję nad wnioskiem co 
do podadlku od fokali odroczono do następnego 
czwartku. 

Sabotaż Kasy miejskiej przez prawicowych „oj- 
ców miasta", którzy tak często monią kmokodyle 
lzy nad katastrofalnym stanem finansów miejskich, 
w kuluarach R. M. rozmaicie tłumaczono. Jedni 
twierdzili, że w grę wchodzi zatarg pomiędzy więk- 
szością R. M. a Magistraten, któremu przez nie. 
przyjęcie jego wniosku chciało się wyrazić votam 
nieufności. Inna wersje, a ta zdaje się być bliższą 
prawdy, głosiła, że pnawica poprostu broni| a intere- 
sów swoich pupilów - kamieniczników, którzy mie 
przestają śnić o obaleniu nienawistnego dekretu 
o ochronie lokatorów. 

Podczas przerwy Koło Narodowe R. M. udało 
się na poufną naradę, która tak długo się przecią- 


W ten sposób R, M. o tem, co na naradzie postano 
wiono, niczego się nie dowiedziała. 


(li Dr. Korabiewicz. Pall. 
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w Petersb. 301, Chor. Wener. 
Syfil. Wiewan. przystępne dla 

niezamożn. Rzeżączka. Nowy Świat 21 m. 17. 
Przyjm. 10—1 i 4—7 g. 


CYR WARSZAWSKI 


Dyr. SŁ Mroczkowski. 


Dziś, 8 w. Powtórzenie 


Nadzwyczajnego -Programa Otwarcia 


Atrakcje i Nowości ostatniej chwili. M 
tresura rasowych koni. 


Z prowincji. 
Tarczyn (1. Walszaw:ia) 


/ (Korespondencja własna). 
W dniu 25 ub. mt odbył się tu wiec nauezy- 


cielstwa w sprawie powszechnego nauczańia, Po 


skończonym wiecu zabrął głos znajdujący się tam 
poseł Burakowski, członek Stronnictwa Ludowego 


 „Piast”, lecz zorganizowana przez zee 


pwoboszcza szajka słanatyzowanych knzykaczy, 
czele g dziedzicem Zarzyckim, właśc. maj. Baki, 
zwanym. iwyzyskiiwiaczem prym wópdątym wśród 
mtlejseowego koltuństwa, starała. się wyciem i zwie- 
rzęcyim (wprost krzykiem zagłuszyć słowa mówcy, 
co jej się częściowo udało. 

Wówczas na mównicy ukazał się tow. posel 
Dobrowplskł, lecz ż tego spotkało to samo, talk, że 
zmuszony był narazie również przerwać przemó- 
wienie i zaapelować do lepszej części ogólu ze- 


 brenmych, aby ci uąapokoili szajkę rozbestwionych 


pl.jeków, 

To poskutkowało, Wpbee zdecydowanej posta- 
wy słuchaczy awanturnicy zmuszeni zostali zgro- 
madłelcie opuścić i niefortunnie cofnąć się na. ca- 
tej linji w stronę obrennych szańców płebanji. 

Wiec, już miczem miiezakłócony, trwał okolo 
divóch godzin, w czasie których obydwaj mówcy 
mogli się swobodnie wypowiedzieć, zaś ogół zado- 
wołtony, danzyli tch co chwila oklaskami. 

Zeiqważyć należy, że w święta szynki w Tarczy- 
nije są zamknięte, a jednak cała wyż. opisana szaj- 
ka iclerylsalna, idąca pod batutą Zarzyckiego od 
strony plebanii, była pijana. Czyżby w pobiiżu ple- 
banji ukazało się cudowne źródiło „boskiego nekta- 
ru”? Obecny na wiecu, 


Zycie rospodarcze. 
Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary Stan, Zjedn, 5000 — 5150 — 5125. 

Dolary kanadyjskie 4500, 

Franki francuskie 355, ` 

Merki niemieckie 40.50 — 89,25, 

Pod wieczór na „Czarnej Giełdzie“ zapa- 
nował popłoch z powodu dalszej zniżki watut 
zagranicznych. Ostatnie wieczorne motowania 
wynosiły: mk. mem. — 38.50; dolary St Zje” | 
dnoczonych — 4650; frank; fr. — 325. 

Z kół kupieckich komunikują o wstrzyma” _ 
niu lub odwołaniu większych zleceń w związ- 
ku z przewidywaną zniżką cem, 

Zwyżka marki polskiej jest, zdaje sę, 
skutkiem pomyśln'ejszych wiadomości o ró 
strzygnięciu kwestii G. Śląska. 

Zwyżka walut na gioldzie wiedeńskiej, Na giet- 
dzie wiedeńskiej nastąpiła wczoraj katastrofalna 
mwyżka walut obcych, Markę polską notowano 
wczoraj nieoficjalnie 75, (PAT), 


Ograniczen'e praey w fabrykach łódzkich. 
Wielu wlaście'eli większych fabryk, jak- tę 
Szai Rczenblatta, Lindenfelda i innych zawia- 
domiło swych robotni ików, iż po upływie 14 
dni redukują pracę do 3 ami w tygodniu. |) 
A p. Michalski chce przedłużyć dzień. r RE: 
boczy, aby jeszcze wiecei bvło bezrobotnych 
Budżet czeski, „„Lidove Noviny“ donoszą, że — | 
budżet ma rok 1922 został już definitywnie ułożoży. 
Wykazuje on około pół mfljanda koron deficytu. 
Budżetem tym nie są objęte pweliminowame ną T., 
1922 dodatki dia fuakcjozrjuszy państwowych, wn. 
nosuące okolo 2 miljardów, Deficyt ten ten wzrośnie 
wskutek mowej pożyczki ma wydatki besii 
wynoszące 300 o a korom, i 


“Kronika. 


Pogrzeb gen. Józęta Leśniewskiego, 1200055 
nebożeństwie żat=bnem w kościele na plam 
Saskim zwłoki gen. J. Leśniewskiego wypro- 
wadzone zostaly wczoraj na cmentarz Powąz- 
kowski, W. licznym pochodzie żałobnym za 
rodziną zmarlego postępowali m. in.: przed-. 
stawiciel nieobecnego w Warsz*wie Naczelni- 
ka Pańsbwa, pułk, Wieniawa-Dlugoszewski, 
prezydent min, Pomikowski, marsz. Tramp- 
czyński, min. spraw wojsk., Sosnkowski, wice- 

min, praw wojsk, Michaelis, attches wojsk. . 
państw. sprzymierzonych, generalicja ete. | =7 

STAN POGODY 

(wedlug danych (Państw. Instytulm iMeteorol.), 

Temperatura najwyższa wynosiła Nami w, 
Warszawie 12.29, nefiiteza — 2.79, . 

Przewidywany przebieg pogody w dniu Pa 
sjejszym: Dość pogodnia, rankiem tj S w 
nieco cieplej, wiatry lokalne, A 

Autor notatki p. t. „Sąd agi na Wo 
li“ zamieszczonej w „Robotniku* z dn. 19 
lipea pod rubryką „Głosy Czytelników" 
proszony jest o zgłoszenie się do ea 
dziś lub jutro ò godz. 6 — 10 wiecz. e; 

Dziki samosąd w „Książnicy Pôlskiej“, - 
Maksym Naumił, wiożny w Instytucie Głurho- 
niemych i Ociemniałych zglos? się do naszej 
redakcji ze swym dziesięcioletnim synkiem, 
który został dotlsliw'e pobity sznurem po golem 
c'ele przez dwuch pracowników z „Książnicy | 
Polskiej“, przy ul. Nowy Świat, Chłopiec po- 
szedł kupić książkę szkolną, zabrakło mu kil. 
kudziesięciu marek, po które wrócił dio domu. 
Kiedy zglosił sę po raz drugi do księgarań, 
zostal zawleczony do oddzielnego pokoju wraz 
z innych chiopeem, zupelnie mu nieznanym, 
gdzie dokonano dzikiej egzekucji. Oprawsy 
tłumaczyli sę, że /pob'li chłopców z tego po e 
wodu, że ci przyszli kraść książki, ale nie 
mogli Naumikowi tego udowodnić. Ale gd 
by nawet złapali chłopców na gorącym uezyn- 
ku, taki dziki samosąd, szczególne w księgar- - 
ni, powstałej pod egidą Nauczycieli Szkół (Wyż. $ 
szych, jesi zjawiskiem zaslugującym na naj. 
wyższe potępienie. Sprawą tą powiniem zajęć, 
się prokurator. 

Zjazd sejmików, Zgódnie z przepisami statutu. 
Zw. Sejmików Powiatowych Rzeczypogp, Polskiej, 7 
zwołany został na dzi dod ane 
S<jmików w Werszawie, 

Na zjazd przybyło 79 delegatów węokóy ar 
wiatowych z całej Polski, 

Onegdaj o godz. a aa i O ; 
gienicznego przy ul, Karowej nr, 34 odbywała się Kity” 
otwarcie zjazdu, zh, 

Posiedzenie zagaił prezes ziwiądku, p, Wakar, 
poczem nastąp'ły przemówienia powitalme, 

Do prezydium wybrani zostali pp.:. Korniło- 
wien, Wakar, Boguszewski, Bogusławski i p, Ku- 
szewdki, 

Sprawozdanie zarządu z okresu organieacyjne- 
go złożył p, Bogusławski, w 

Związek wydawał własny tygodnik Bać 
rząd”, oraz cały szereg prac ulturslno-oświato- 
wych, pióra wybitnych publicystów, Mówca w re- 
feracie swym przedstawił również działalność - 
Związku Następnie przewedniczący, p. Was 
kar odeżytał statut, poczem wywiązała się ożywie- 
na dyskusja, która towała do przerwy obiadowej. 

Po przerwie p. Bogusławski wygłosił 
w. sprawie skarbowości kółąpnolnej, Zgłosił w nim 
szereg wniosków, związamych ze sprawami finan- 
sów komunalnych, Dla uregulowemia tych spraw, 
należałoby: 1) odstap'ć samorządom, podobnie. jek i 
wb. dziełksicy pruskiej, rodatki terpośrednie, gun- 
towy, podymny. przemysłowy, i handlowy; 2) do- 
puścić samorządy do współudziału w podatku do- - 
, chodowym; 8) nie krępować imiciatnwv ciał „samo 
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| gbiory będą dostępne dla szerszych kół pedagogów. 


s wodnie, lecz w pomiedziałek, dm. 10 b. m Ci z po. 


~ szać po wypiatę w poniedzialek iewtorek w godzi. 


„ Metr w dniu wczorajszym temperaturę 280 C., w 
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rządowych w zakresie podatków samodzielnych © 
ile tylko nie zmniejszają one źródła, z którego pły- 
ną; 4) utworzyć wydatny fumdusz WYTÓWKIAWCZ, 
który bylby istotną pomocą dla słabych finansów 
ciał samorządowych; 5) rozdział łunduszu 'wyrów- 
nawczego powierzyć organizacjom samorządowym; 
6) wnić ciałom samorządowym kredyt na cele 
predukcyjne, 

Po dyskusji wnioski powyższe Zjazd przyjął 
Następnie wygłosił p, Waker referat o ustawodaw- 
stwie samorządowem, Po dyskusji dokoname wy- 
boru komisji do opracowania wniosków, 

T-wo Kropla Mleka m, Warszawy przyjmuje 
nowe zapisy niemowląt do ogniska przy uł, Nowy 
świat 22. W Ognisku dożeci otrzymują mleko świe- 
że po znacznie zmiżonej cenie na przepis lekarza 
orez porady trygieniczne i lecznicze, 

Kwesta na T-wo Kolonji Letnich dla dzieci, 
Dwa miljony długu -— oto przyczyna, która zmusza 
Komitet T-wa Kolonji Letnich do zorganizowania 
teraz kwesty, T-wo zaciągnęło dług z wiarą w do- 
bro sprawy i z przekonaniem, że społeczeństwo 
krok tem uzna i przyjdzie ze skuteczną pomocą. 


| T-wo Kolonji Letnich jest pewne, że nie dozna zæ 


wodu i że kwesta, która się odbedzie w sobote, 
8 października, przyniesie plon obfity, 

Z Tow. Gniazd Sieroeych. W niedzielę dn. 9 
października w poludnie o godz. 12, w lokalu T. G. 

(Willeza 2) cdbędzie się weine zgromadzenie 

ezfonków Tom. G. S., ma którem dyr. Jeżewski zda 
sprawę o postępach tworzenia wioski  sierocej 
pod Lida i w związki: z tem zatwierdzone być ma- 
ją wenumki Ilowidacji dwóch gniazd sterocych w 
Królestwie, ażeby na stworzemie wioski mieć po- 
trzebae fundusze. 
; - Dokszżaleająca szkoła handlowa. Zarząd Związ- 
ku pracowników handlowych (Sienna 16) podaje 
do wiadomości, że w dniu 17 października r. b. 
rozpoczną się wyklady na 2-gim semestrze Szkoły 
bandiowej doksztalcającej, istniejącej w Związku. 
Zapisy przyjmuje kancelarja Związku do dnia 12 
b. m włącznie, 

Kursy dla lekarzy sanitarnych. Proszono nas 9 
zaznaczenie, kk otwarcie kursów dla lekarzy semi- 
ternych i weterynaryjnych. organizowanych przez 
miejski Instytut Hygieniczny (Wmszawa, Zgoda 
nr. 10) odbędzie się nie, jak projektowano pier- 


wolmie, w dm. 1Q pańdziemniica, leca w dn. 17 paź. 


dziernika, 

/-„Roeznik Pedagogiczny, Dzięki pomocy mini. 
sternum oświaty dochodzi do skutku wydawnietwo 
„Roczłuika”, który zobrazuje dorobk i potrzeby 
na polu wychowania w Polsce, oraz najważniejsze 
prady i zdobycze u cbcych. Wydawnictwo obejmuje 

- dzialy: teoretyczny (nauki pedagogiczne, programy 
sukolme, wstrój szkolnictwa, wychowawcza praca 
pszeszkolna), statystyczny i bibljograticzny. W lo- 
ksiu redakcji (Palac Staszica) rozpoczęto groma- 
dremio wydawnictw za rok 1921. Od 1 Tistopade 


Przeklpłatę za „Rocznik w kwodie 300 mik przyj 
muje „Książnica Polika“ T. N. S. W. 

Wypiaża p.p. komiszrzom spisowym. Biuro Spi- 

m Tiydności. zawiadrmia pp. kemisarzy «pisowyith, 

(6x powodów technicznych wypłata naleźmości roz- 

' pocźnie stę nie w piątek, jak zostało ogioszone pier- 


komisarzy, którzy po oddaniu, robót nie wybrali 
sobie punktów odbioru należności, mają się egla- 


nach biureiwych i od 5 do 7 popol. do Głównego 
Lombardu, uł. Senatorska 4. 


Koniec strajku drukarskiege w Łodzi, W $10- 
dę, po trzytygodniowym strajku zecerów, poczęły 
wychodzić na iiowo dzienmiki łódzkie, 


- Fala ciepła, W całej Francji zapanowały obec- 
Bie niezwykłe ciepła, W Paryżu pokazywał. termo- 


Biarritz — 380, Temperatura w Londynie mynosiła 
w diin wczorajszym 28° C. 


| Zjazd zrieszeń lokatorskich, W dniu 9 b m. 
e godz 11 rano rompocznie się zjazd (4-ty) delega- 


tów zrzeszeń lokatorskich Rzeczyposp, Polskiej w | 


sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak,-Przed- 
mieście 66), Przedmiotem obrad będzie projekt w- 
„stawy o othromie lokatorów, 


Stowarzyszenie b. więźniów politycznych (Da- 


wiecz, odbędzie się zebranie zmmzędu, Na porządku 
dziennym: sprawa urządzenia obchodu i złożenia 
wieńce na grobach straconych w Cytadeli. 


- WYPADKI: 
FAŁSZYWE 16800-WARKÓWKI, 
Kradzież kliszy, 


(e) W czerwcu r. b. p. dyrektor Karpis ma- 

mhal się na tysiąacmarkówki mającej być ostatnio 
 wypuszczomej serji Z, I, i ogromnie się zdziwił, że 

skrji tej jeszcze mie wypuszczono, a już banknoty 

tej serji wpływają do Polskiej Krajowej Kasy Po- 
, życzkowej. Wówczas przypomniano sobie, że kli- 
sza tej serji zginęła w Zakładach Graficznych 
- Wierzbickiego, o czem zawiademiono odnośne czyn- 
miki dopiero w dwa miesiące po fakcie kradzieży. 
Zawiadomiomo policję, ale długo nie można było 
znależć wątku, Wreszcie zwrócono xiwage mw nie- 
jaką Walerię Hirszbergową, Poł'cja będzińska, ob- 
serwusjac H., przyjechała za wa do Warszawy i 
stwierdzono, że jest kochanka Romana Dzie- 
weńsk'ego, pracowtuką zakładów graticzoych 
Wierzbickiego. Upewniono stę: że Dziewański ma 
«wiartk ze spozwa tiszerstwą pieniędzy | omgdaj 
popołudniu w bramie domu Chłodna Nr, 53 zatrzy- 
mano Dziewańskiego z paczką pieniędzy ma sumę 
2 miljonów marek serji Z, I. 


Redaktor wiczelay dr. Feliks Perk 


(EP pd „ROBOTNIK, piątek, 7 października 1921 r. 


W mieszkaniu jego przy ul, Waomiej Nr, 7 
przeprowadzono rewizje, Rewizja nie dała żadnego 


lewskiego, również przcownika zekładów graticz- 
nych Wierzbickiego, Badany Dziewański tłómaczył 
| się, że paczkę tę dała mu jakaś pani do potrzyma- 
mia, że nie wiedsiał, co było w pace, 
Aresztówato tedy Chmielewskiego, który 
przyznał gie do wyrebiania falszywych marek; 
| toniego Zielińskiego (Wiejska 21). Aresztowany 
| Zieliński przyzmał się do posiademia kliszy, zazna- 
| czując jednocześnie, że kliszę tę spalił dzień przed- 
tem, czując. że policja jest ma tropio fabryki, Po 
przeprowadzeniu rewizji u matki  Zielińskiega, 
Chmielna 60, gdzie spełona miała być Kisza, ma- 
leziono istotnie w kominie resztki cynowe kliszy, 
akze badania aresztowsmych doprowadziły 
de fabryki pieniędzy, która znajdowała się w 
stelaiku u Stanidawa Pawlika, Przeprowadzono 
tam rewizję i znaleziono wspenmiełe urządzoną. fa- 
dryke, gdzie byly wszystkie urządzenia, potrzebne 
do fabrykacji banknotów, jak: wspaniała, wielka 
maszyna (fabrykat I'peki), miedeiane kotły i irre 
narzędzia, farby, benźol, i t, p. Maszyma była, już 
rozebrana, „Fabrykanei" czuli pismo morem: od 
dwóch dni i zemierzali fabrykę przenieść w bez- 
piecmmiejsze miejsce, Całą łabrykę przywieziczo” do 
wrzędu śledczego. Siedztwo doprowadyt> wreszcie 
do reszty wspólników, a mianowicie:  Fugenjusza 
Selcersa (Śliska) i Karoliny Bieńkowskiej, (Ohło- 
dna 58). Okazało się wówczas, że Dziewańsk: od 
miej wymosił paczkę z dwoma milionami marek. 
Przeprowadzono wreszcie rewieję w _ zskładach 
graficznych Wierzbickiego, gdzie znaleziono już 
przygotowane mowe przyrządy do fabrykacii bank- 
motów z mowemi kliszami seryjnemi L. U., które 
w najbliższych dich miały się ukazać, Aresztowa- 
ni przyznali się narazie do wypuszczenia 22 miljo- 
nów marek, z których 2 odebrano wczorzj, 
Jednocześnie zazmaczamy, te ra tem sprawa 
się wie wyczerpuje. i że w ciągu kilku dni będzie- 
my mogli podać szczegóły imadzwyczaj sensacyjne, 
f 


(!) Fałszerze 1000-markówck, Po obserwacji, 
trwającej niemal dwz tygodnie, wywiadowcy els- 
pozytury śledczej policji pow, warszeiwakiego: Za- 
jac Romanowski i Weil, zatrzymali ma dworcu wi 
leńsi'm Nuch'ma Zalemana i Ryfkę Klejnbor:ów- 
nę, mieszkańców Biategostoku, których poddali o- 
sobistej rewizji, W t'emoczku: Ktejnbortówzy, mie- 
dzy ubramiem i obuwiem znaleziono pół miljona 
1000-markaw ych banknotów białych, fałszywych. 

„W czasie rewizji Klaj'bortówna oświadczyła 
Zającowi, że odda mu cewy tłomoczek z falsyfikatar 
mi orsz 200.000 mk, gotówką, aby tylko zwolnił ją 
i Zakkmana, Gdy wywiadowea się mie it, ma- 
trżymama podniosła sumę „lapówki* do 1.209.000 
mik, oraz fusyfikaty. Wkrótes Klefnbortówna o- 
świadczyła chęć dodania jeszcze miljona, lecz, nie- 
ugięty wywiedowca nie dat się przekupić i o wszyst. 
kiam zswiskłomił komisarza urzędu śledczego ma 
powiat (warszawski, p. Nowska, który wziął się © 
nemrgicznie do dalszego dochodzenia, 

(Ustalono więć, że Klaj „ nebyla- Od 
Pawła Gromberga (Podwale nr, 9) miljon mk fal- 
syfilkatów i zapłaciła za nie dobremi pót mhona, 
przyczem drugie pół miljona felsyf'katów zdołamo 
już. wywieźć do Bia'ogostoku, Natychininst. udano 
sią do mieszkania Gromb*rga, lecz ten zdołał się 
r włotmić, przeto aresztowano żomę jego, Podczas 
rowizji w mieszkenw znaleziono listy pisane przez 
maliego już policji i karamego za puszczanie w 0- 


ieg ych. banknotów  szantażystę, Jama Rut- 
kowslciego (Nowy Świat 7), którego również aresz- 
teiwano, z H 
Od tej pory śledztwo zatarzało coraz szersze 
kręgi. wywiadowców pojechała do Łodzi, 
gdzie jalżoby mieściła sie fabryka tych talsyfikatów, 


bioroów  falsyfikatów, są 3 
Jakoż gyłsztowano tem Judela Klajrborta. amu- 
teka zatrzyminej pa dworcu wiłeńskima Ryki, 
Podający sie za dostawce siama die władz nvojsko- 
wych Klajnbort od niedawma jest ~ włakęcięlem 
dwóch domów -w Targówku i dwóch w Grodnie, 
W sprawie tój Klajntbort jest oskarżony © to. że ja- 
ka wspólnik bamdy fałszerzy włożył do iliteresu 5 
miljonów marek. Pika oie 

tej policji kasiarza- 


Dalej aresztowemo znanego 

włamirwacza i nożowea, Ryszarda Wojciechowerie- 
Nr. 24). który przerzucił. się do 
ej pootańnego „za- 
è wspomnianych wyżej, do bandy tej 

należeli, dotychczas mie zostali schwytami: 
gusł Hincha, fotograf z Oiwocko, który wiek! do 
Soppot i Pawel Gromberg, Pierwszy znasy już na 
kilka lot przed wojna, z głośnej sprawy fałszerzy 
500-mublówek rosyjskich i wówczas po odsiedzemiu 
3 miesięcy mf Pawizku, zwolniono go jiko niemor- 
malmego, Po pewnym ie znowu aresztowano go 
za fałszowanie banknotów 5-rublowych i ponownie 


zwolmiowo, 

. Eks państiwowyth zak'adów graficznych, p, 
Mączewelki, po dókładm obejrzeniu miljona ode- 
branych fałszywych benknotów 1000 markowych, 


doszedk do wmiosku, że falsyfikaty te zostały wy- 
koneme nie dyletaiitów., lecz przez zawodo” 
wych litografów, gdyż do złudzenia są podobne do 
prawdziwych, Nadto użyto kliszy prawdziwej, ma 
kórej drukują stę dobre bamkuoty, Z tego wzdać, 
je dałszerze posiłkuja się klisza, skradzioną w r. 
ub, z państwowych zskóadów graficznych, Wszyst- 
kich aresztowanych w tej sprawie przekazano sę- 
dziemu śledczemu 16 go okregu, W tych dniach, ku 
wielkiemu zdziwiełiw  jedmego z wywiedowców, 
kióry w tej sprawie, Judea Klajnhorta 
zwalniomo i obecnie kpi on sobie z przedstawiciela 


wylerycie tych fałszerzy ministerjum skarbu 
przeznaczyło 200.000 mk, nagrody. 

Wywiadowcę Zająca, który wykazał fechowe 
zdolmości przy aresztowamiu fałszerzy. państwowe 
zrkiedy graficzne zzangażowały do swych zakładów 
do tychże czynności, z 

| . W LOTNEJ KNAJPIE. 


W Afejach Jerozolimskich w pobliżu dworca 


wiedeńskiego operuje wiele kobiet, noszących ukry. 
tą przy scbię wódkę i kielisza, sprzedając przy- 
godmym gościem tem upuagmicay trunek. W! policji 
otrzymały te kobiety, mieno właścicielek „lotnych 
Knip, W taktej Wiwe knejpie które's nocy po- 
mali się ze scbą Edward Sikorski, dentysta (Hoża 
Lae, 7 1 Felicran Kwieciński (Chmielna 130). Po- 
| nieważ Siors emi zakurzyło się w czprynie na 
dobre, Kwieciński zaproponował mu drzemkę na 
ewoo w Alei Jerozolimskiej „dia wytrzeźwienia”. 


Red. odpowiedzialny Broa. Olechnowicz. 


rezultatu prócz notatki z nazwi wem Józeća Chmie- | 


twierdząc, że klisza skradziona znajduje się u ATe , 


| Sikorski przyją! proppzycję i usnął. Nad ranem 
| zkudzią się zaiębnięty i ekonstątować, że Kwieciń- 
ski sie hłymik a z wim razem fiotnit się złoty ze- 
garek z takimże tańcusziłiem wortości 500.000 mik. 
Sikorski zawiadomi! policję, która Kwiecińskiego 
aresztowała, ale sęczia Śledczy gp awolnił, gdyż do 


| wiy się nie przypad ‘a świadków, że to Kiwiecia. ` 
ski ukradł zegarek, nie byłó. Oregdaj zgłosił cię . 
Kwieciński do Sikorskiego i oświadczył, że bardas | 


się przejął streta przyjaciela i zabawił się w detek- 
tywa, Zegerek znalazł u pewnego pasera, i moż: 
na go «będzie za 180 tysięcy marek w$kupić. Sikor- 
ski wpiscil tyiłeo 70 tysięcy. gdyż więcej nie posit- 
dał, ale i za tę sumę zgodzi? się Kwieciński pasera 
przekoneć. Sikorski zawiadomił o tem XIII komt 
sarjat i gdy Kwieciński udał się nsekomo do pasera 
po zegareją, został proez policię zatrzymany i are- 
sztowamy. Okezalo się, że to on właśnie ukradł zer 
ganek ? chciał jeszcze wyludzić od S'korskiego pic- 
rdadze. Kwieciński był już niejednokrotnie karany 
za kradzież. 


(r) Okradzenie pociągu. W nocy z dnia 5 na 8 


b, m, między Wawrem a Grochowem skradziono | 


2 potegu Nr, 901 — 11 worków żyła, Policja wa- 


Wepska puściła się w pogoń za złodziejami, którzy | 


porzuciwszy lup, stoczyli z policją walkę i zbiegli 
w c'emiuościach mocy. Dothodzenie w icku, 


cji głównej towarowej pomiędzy bufory wegonów 

Michał  Tfbulski 
iecioną klatką pier- 
szpitala kolejowego 


dosta! się wartownik kolejowy. 
(Luib'lska 25), kiórego ze 
s'awa pzewiozo pogotowie 
przy ul, Brzeskiej, 

(!) Zamach samobójczy., W domu Nr, 3 przy 
ul, -Wołność usiłował otruć się jodrmą żołnierz, Jan 
Pazucha, którego pogotowia przewikziio do Szpita- 
lą Ujazdowskiego, 


r zatwuty i okredsiony. "W TEDS dómu”| 


Nr. 43 przy ml, Śliskiej ziateziomo arue alko- 
holem Witolda IPotsnowskiego, który po doprowa- 
dzeniu do pizytommošci oświadczył policji, iż skra- 
dziono mu porifel, zawierajacy 27.000 mk, 


(1) Okradzieny w szpitalu, W szpitalu św, Ła- 
zarza Ademowi Lewikolwiczowi Skredziomo z pod 
ki 100 ftraninów, 25 dolarów, 6050 mik, $ róż- 

ne d kumemt y, 


Z sądów. 
Dyrektor menopolu tytuniowego przed sądem, 
-a 86 miljenów sirat, 


: Wyznaczone ua wczoraj do sądzenia głośna 
sprawa generalnego dyrektora monopoła  tytunio- 


UDAJĄ 


na rok 1922. 


7 


| 
| 
l 
| 
| 
| 
| 
i r 
| (1) Między bniorami, Na 4-ym posterunku sta- | 
i 
| 
| 


Nr. -270 


| wego d-ra Karola Seef'gera, — z powodów. natury 
! formalnej spadła z wokandy. 
Nawy termin wkrótce będzie wyznaczony, 


Teatr i Muzyka. 


TEATR ŻOŁNIERSKI „POLONIA* 
Wydziału Opieki R. K, 0. N, 

| Teatr Żołnierski co tydzień występuje ze zmia. 
ną programu, Przyznać Zależy, żę k'erownik anty- 

''atytzny, p, Tadeusz Jan Pol: 


; dba o urozmaicenie 
| progremu, 


Śpiew fteprezentowali x. powodzeniem 


pe: sympatyczny tenor Wiyski, Lipiński („Ham 
szysu" Kozar-Stobódzkiegd), oraz penie: Werden, 
Widawska i Abczyńską w piosetk ch, „Ministrera 


bez teki“ był uzdolhiony komik IWilkoszeiwsii, któ- 
ry wspommia! o „szkodzie etektryczności* 1. „łóbu- 
ze‘, Rolski w monologu Brzeskiego miał humor 4 
swądę, Truszkawski bawił „Mojetni urodzinami* 
i „sziubakiem* na lekcji botaniki, Meri (starsza) 
odiańczyla: „Lezginkę”, zaś Mellerawicz wykszzeła 
| doskonałą technikę i dużo poczucia ryimi w „Tań- 
$ 


eu niewolnicy *, Na zekończenie damo pocieszną far- 
sę „Ote!lo «w szlefroku”, w której wodziki rej pp.: 
| Wilkoszejiwski, pełla zecięcia  charakterystyczmego 
w roli Kaje'ana, oraz Rudlicka nader komiczna, jê- 
ko jego żowa, Zwarjeweuym poetą był p. Ściwiar= 
skt grający z werwą | humonem, zaś s'użecą mia 
bez wdzięku byla p. Werden, M. 

Teatr Wielki, Dziś „Pajace”, jutro „Żydówka“, 
W miedziełę Aide, 

Teatr Roznastośei, Dziś w dalszym ciagu „Bur- 
mistrz Stybmondu* i „Sól życia”, Jutro „Merja Le- 
szczyńsika, W niedziele o godz, 4 pp. „Burmistra 
| Styśmondu* i „Sól życia”. W próbach kcinedja sa- 
tyryczna K. Wroczyńst: ego ..Dzieje saku“, Pre- 
mjera zapowiedziana przy końcu przyszłego ty- 
| mia, : 5 
f A Teatr Reduta, Dziś i jutro „BAiwierz zakocha» 
| ny”, W niedzielę o gocz. 3 + pół pp. „Ponad śnieg", 
Meatr Polski Dziś „Florek. juro Tajfun“. 
| Teatr Polski przygołowywa ut 12 b. m. uroczyste 


(otwarcie sezonu 3921-22, Dany. będzie „Chory z u- 


i rojenia“ Moliera w inscenizacji Zelwerowicza, 
| Teatr Mały, Dziś i dni następ tych „Ósma żone 
Sinehrodego*, W niedzielę o godz, 4 pp. „Ósma 


| żona Sinobrodego", 


| Teatr Dramatyczny, Dziś powtórzenie „Tame 
| tego“ Zapolskiej, - | zł 
| Teatr Praski, Dziś „Obrorą Częstochowy”, ju 


tro wznowienie wodewilu „Niżouche *, 
| „Na Wydział Opieki nad dzieckiem. 
20 dolarów złożył: osobiście towarzysz 
reemigrant z Ameryki. Hojny ofiarodawca 
pragn'e pozostać niewymienionym. 


POKWITOWANIA. 


Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspol- 
na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 


celem uregulowania nakładu. 


Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia Robotnicza. 


wagi 


oS <EEDNCZAZNKO 


Duże. Zakłady Mechaniczne 


potrzebują 


TOKAR 


myst’. A 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, 
telef. 1272.25 


zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowęe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


"DENTYSTA | 


j ġ 10 —= Li od 3—7 
Polaka 84—5 li-gie pietro. 


poz nono > w 
Polecam okrycia damskie 
jesienne i zimowe w różnych ko- 


lorach, a Marszał- 
kowska 58 


powazniki i miary stemplowa- 
e po cenach ATN 
Pracownia T=wa „Mierniki 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
Reperacje i stemplowanie. 


dne narzędziowe roboty (kalibry na gwinty itp). 
i SZLIFIERZY 
na kalibry i inne precyzyjne wyroby 


Oferty tylko płerwszorzędnych sił należy składać 
do Tow. Akc. „Reklama Polska“, Jasna 10 pod „Prze- 


Dr. I. Wapińsk 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 


do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Św. 
B: ordynator klin. szp. Ła- Królowaki «1. 


Dr. L Rubinstein 


b. st. ord. szp. powrócił z Buska. Ubiory 
Przyjm. od 3—6. Weneryczne 
i skórne. Sienna 9, tel. 192-70. 


„Dr. S. Grosglik 
` i 


urolog 
powrócił. Bagatela 13. Od 4—6, 


r. tndyika Okradńczyk 


choroby kobiece I akuszerja, 
dna 


< 


| a | 


T "RZN 


kupun sprzedaję oraz 


podwórzu 


rymarską dużego typu 


MASZYNĘ mało używaną Po 


nie sprzedam. Pośrednicy wyk 
czeni. Zgłaszać dj Niecała 12, 
. 44 PP. 


m NA 'na ubrania, kostju- 


my, paka itp. pole- 
ca po cenach przystępnych Skład 
Sukna, Mieczysław Ciepichalł, 
S-to Krzyska 


Potrzebny 


ZY 


niezwłocznie stróż 
do kolonji dia dzieci 


=a 60 marek portrety z foto- 


grafji: olejne, kredkowe wy- 
konywa (Sienna 18) Płatek. 


dziela lekcji . 
Student artani i 4 py a Pb 


za mieszkanie Specjalność: ma- 
tematyka, fizyka, języki. Zgłosze- 
nia do Adm. Robotnika pod „Ko- 
repetytor 5”. 


męskie, palta, kurtki na 
wacie, ' fa, bekiesze, 
Ceny najniższe tylko 
Chmielna 4%, m. 5. 


WLA na swetry I kilimy. Przę- 


dzę i bawełnę poleca: 
Ł Władysław Nalewki 11 w pod- 
wórzu, telef. 177-20. 


50 March doskonały: - portret 


z fotografji „Zjed- 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


Tel. 9-42. 


wejście z bramy 2 22 od 5—7 panaman Pan Gaci C wi 

piętro m. 6. | ET a PRO korony, mostki 
RETE one Tr TE 
j JA GLICERYNOWE arty s% ograa| rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
YDŁA Portrety fji najtaniej „lz ma” i ft ciągu Ania. eparacje 

d za RAKIEG Miodowa 14 (w bramie), | na poczekaniu Ceny niskie. Se- 


PZEŻ . Przy laboratorjum 

zegarmistrzowski przy- natorska 28 7 

Zogarków zegarów ściennych. Lakład muje reperacje tani, gabinet dentystyczny. Porada be 
YABUN,  budzików, reparacja į dobrze. Znany zpłatnie. 


| solidna. tania. Gwarancja. F or- 
tuna* Nowy-Świat 10. 


macher, Smocza 21 róg Dzielnej. 
z r w 


Odbito w druk. Robotnika“. Warecka 7, 


zegarmistrz Gut- 


anawa mm 


NN, 
(Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


